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3 punkty obsługi klienta
(stadion Cracovii)

O lodowisko przy ul. Siedleckiego
o stoiska Red Box

(sklep przy ul. Wielickiej)
o stoiska meczowe

Stowarzyszenia Tyl ko Cracovia
o Restauracja,,Emocja"

(pzy stadionie Cracovii)
a stoiska meczowe firmy

,,Kabanosik"
a hostessy - tylko podczas meczu
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Numery archiwalne: Emocja, STC.

F.H.U

ooABERoo
galanteria skólzana

hurt - detal

tel. 0501 530 950

Kraków, ul. Kalwaryjska 14

rc torebki, teczhj damskie
a teczki, nesesery męskie

tc portfele
ro saszetki

rc p aszp ortówki, ko sm ety czkj
ro paski, biodrówki

rc rękawiczki skórzane
rc parasole

rc plecaki dziecinne, szkolne,
turystyczne

(- torby turystyczne
awalizy
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CracoMa w rundzie jesiennej zdobyła 1 4 punKów. Jest to zdobycz dość mama, jednak

nie tragiczna. Patząc na bilans punKowy innyó zespoów nie ma powodu do wielkiąo
niepokoju. Tzeba jednaktym razemwystiańowaćzdecydowanie lepiej. Trzy mecze narlła-
snym boisku, którymi Cramvia otworzy ligorue zmagania w roku 2012,to bodaj najwęk-
sąl atut w walce o utą,manie. Jego zapżepaszczenie może okazać się w ostatecznyrn
rozraóunku bardzo bolesne dla Pasów, anfrasze,za,że rywalamiwtych pierwszych tzech
meczach będąinne druzyny łwotnio zainteresowane pozostaniem w lidze. Oczywiście
idea|nym rozłiąaniem było byzdobyciewtym,,tńjmeczu" kompletu punKów-wówczas
sytuacja zespolu tenera Pasiekistała by się niemal komfortowa. Na pewno nie będże to
jednak zadanie proste, o czym świadczy niezłykle wyńwnana w tym sezonie Liga. Na-
turalnym afutem w meczań u siebie Ędzie dla pilkazy Cracovii wspaniała krakowska pu-

bliczność, Kóra w rundzie jesiennej była zdruĄnĄna dobre i na złe - choć anrylkle, nie-
stety, działo się to drugie. Miejmy nadzieję, że wiosnąbędzie odwrotnie! Paweł Mazur

€lspol l(lakóIv Sp z oo. zajmuje sĘ dostauą i morrtażenr polarJć
podlogg,vuch najbadziej lieącgó sĘ poduceŃór takió jak Tan
kett Gamrat Polgfion Geńon Forbo, Nora, t.ento< oraz wielu inngch.

W namach svrojej dzialalnościSpólka instaluje na tercnie caĘo
lcaju wgkladzing Pt§{ elastgczne |inoleum, kauczukovrłE dgun-
nq^re panele z nafuralnego drcwna oraz panele laminomne

€kspol }Gaków 5p. z o.o u!. Mieszka lgo ?
3reP ]Gaków. tel"/fa* Ol? 4E !l5 65

wwwe kspol.krakołł.p!

<I<3 I>C.L l<lRinKsulra
Społko z o.o.



Cracovia ma to do siebie, że każdy, kto
uczestniczy w jej życiu czuje się z niądobrze
i sympatycznie, bo w Cracovii jest jak
w wielkiei pasiastej rodzinietZle ie osoby. które
na stadion przy Kafuży przychodzą z karnetem
mogątraktować swój Klub jak jeszcze bliższego
krewnego. Leszek łlAozon

Nike ubi erze
pilkarzg Cracovii!

Na tę chwilę kibice Pasów czekali długo i niecierpliwie. Dziś możemy ogło_
sić oficjalnie, że w rundzie wiosennej piłkarze Gracovii na boisko wybiegną
w stroiach światowego potentata. Zawodnicy zamienią koszulki niemieckiego
JAKO na znaną na całym świecie markę Nike!

- Od 1 lutego nasza firma jako paftner grać w naszych stĘach i kolzystać z na-
handlovvy Nike Poland zostaŁa sponsorem szego sptzętu spońowego. Wiezymy, że
technicznym MKS Cracovia SSA, Ra- pĄczenietradycji klubu i ambicjijegoza-
zem przygotujemy nowe koszulki Craco- wodników z innowacyjnymi produlłami, ja-
vii, ktore jeszcze w tej rundzie zabżąza- kie dostarczy Nike sprawi, że pikaze za-
wodnicy. Jeślichodzio koszulkivvyjazdo- grająjeszcze lepiej i każdy mecz Craco-
we, to zawodnicy będągrać w błękitnych ńi Ędże jeszcze' lepszym ńdońskjem dla
stĘach. Koszulki domowe nie będą de- kibinw l<lubu-zapewniaChństophe Mer_
dykowane i będąpochodzić z linii lnte- kel, General Manager Nike Poland.
ru Mediolan - informuje Ze- Zadowolen ia z nawiązan€1 wspołp ra-
non Piętak, właściciel
Krakspońu.

cyz Klubem nie

umowa zosta-
ła podpisana na
okres 2,5 roku,
Zgodnie z je1 po-
stanowien iami
druzyna piłkarska
Cracovii, vvystę- ,

pująm w T-Mo-
bile Ekstrakla-
sie, będzie uży-
wać sprzętu

kryje tezwła-
ściciel krak-
spońu

meczowego i

treningowego
firmy Nike. - Bardzo
cieszymy się z na-
wiązanej wspołpracy. Firma
Nike to znana i ceniona na caĘm świecie
marka. Tym bardziej cieszy, że już nieba-
wem Cracovia dołączy do grona drużyn
występujących w stĄach tego odzieżo-
wego giganta - mówiJakub Tabisz, wi-
ceprezes zarządu MKS Cracovia SSA.

Nike Poland podkreśla z kolei, że po-
łączenie tradycji i nowoczesności z pew-
nością będzie procentowaó na boisku.-
Nike Poland jest dumna, że piłkarze naj-
starszego i jednego z najbardziej szano-
wanych klubów piłkarskich w Polsce będą

Cieszę sĘ,
że do grona
naszych
partnerów

dołącza kolejny
klub z Ekstraklasy, tym bar-
dziej, że jestto klub z Krako-
wa, w l<tórym siedzibę od15
lat ma rownież firma krak-
spott, Podpisanie umow z
|rtlKS Cracovia SSA7'esf reał'-
zacją strategii o nawiązaniu

wspołpracy sponsorskiej z drużyną
o bogatejtradycji, Atlam nadzieję, że

wspólnie z firmą Nike spełnimy oczeki-
wania klubu i kibicow Cracovii - zapewnia
Zenon Piętak.

Oficjalna prezentacja strojów meczo-
wych planowana jest na początek kwiet-
nia. Wtedy na terenie stiadionu otwarty zo-
stanie tez sklep piłkarski, w którym będzie
można kupić produkty klubowe Cracovii
oraz kolekcję N|KE FOOTBALL. Firma
Krakspoń otzymała wyłączność na dys-
trybucję replik oraz innych produktów klu-
bowych Nike. jk

DeĘdas
Matulevićius
nowym
pill<arzem fusów!

W ostatnich dniach Cracovia po-
zyskała kolejnego zawodnika. Jest
nim rosły, bo mierzący 190 cm wzro-
stu, litewski napastnik - Deivydas Ma-
tulevićius. Niespełna 23-1etni piłkarz
w listopadzie przebywał już na testach
w Krakowie, jednak negocjacje trwa-
ły długo. Ostatecznie Matulevićius tra-
fi do Pasów na zasadzie połrocznego
wypożyczenia.

Zawodnik ma 1uż za sobą polski
epizod: w latach 2009-2010 grał w Od-
rze Wodzisław, dla której w 17 me-
czach strzelił 2 bramki, W minionym
sezonie został królem strzelców litew-
skiej ligi - w banłach Zalgirisu Wilno
rozegrał 31 spotkaniach. w których
strzelił 19 9oli.

depesz

MATEUSZ BARTCZAK.
pomocnik cracoYii
- Czego kibice moga. się
spodziewać po drużrynie w
rundzie wiosennej?
- Na razie mĘe zaa:J,- -

że bardzo cleżkc a,a :_,.-.
Na wiosnę będżemy tł,a]czyc o utzymanie i

tę nasząwalkę becżie ,^idac na boisku.

- Kto będzie wiodącym zawodnikiem Pa-
sów na wiosnę?
- Jest kilku nowych chłopakcw, Może to byc
Marcin Budziński. a|e kto lrirośnie na lidera
cięźko teraż pżewidziń.
- Które miejsce w tabeli Cracovia będzie
zajmować na koniec sezonu?
- Póki co jesteśmy w strefie spadkowej.
Oczywiście chcielibyśmy zając.jak najlepszą
lokatę, ale na razie brakuje nam punktów,

zeby o tym marzyć.

- Kto spadnie do l ligi?
- Szczerze mówiąc nie bardzo mnie to in_

teresuje: Wiem, ze my zajmujemy 15 miej-
sce i to jest najwazniejszy problem mojego
zespołu.

I

I-kq Ędźe wiosnq?
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Cracovia jed ny m z nai bardziej
medialnych klubów w Polsce!
Według Press-Service Monitoring Mediów Cracovia jest czwartą siłą
w polskiej Ekstraklasie.

wokól ,,Pcsów" 5

Różnice
punktowe

pomiędzy
poszczególnymi

drużynaminie
sąduże iz
pewnościądwa,

czy tlzy
zwycięstwa z rzędu mogą
za sad n iczo zm i e n i ć na szą sytu a cję

- szybko można się,,wywindować"
w górę. Bez wątpienia najważniejsze
sądla nas pierwsze mecze i one
pokażą kogo jesteśmy w stanie
gonić, a Ko nam będzie uciekał.

Mateusz Żytko

Oldboje JŁsów
hdovqymi mistrzami
Kr:akowa!

Druzyna oldbojów Cracovii została
halowym mistrzem Krakowa. Pasy w
ostatnim, decydującym spotkaniu zre-
misowali z faworytem rozgrywek, Wisłą
3-3. Przed ostatnią kolejką Pasy mogły
sobie pozwolić nawet na porażkę dwo-
ma bramkami, ale prestiż nie pozwolił im
na to i zdobyli punkt w meczu z od-
wiecznym rywalem, Drugie miejsce za-
jął Hutnik, a dopiero na trzecim miejscu
uplasowała się Wisła.

Doświadczeni piłkarze Cracoviiw 9
meczach zdobyli 25 punktów (osiem
ałycięstw ijeden remis), stzelając az 88
(najwięcejw lidze) bramek itracąc tylko
23 gole.

Gratulujemy!
lIIIIIIIrr Wyniki oldbojów Cracovii w halowych mi- 

!

l ;E:;Y"':i,fi:ii:,:'Kraków 5-3 l
l3:::r:_i§,,;f,:l?ł;" l
l Cracovia - PradniczankaKraków 14-2 Ir 

Cracovia - Huinik Kraków 7-4 I

l Cracovia - Garbarnia Kraków 7-4 ll 
Cracovia - Zwiezyniecki Kraków 16-3 l

! Cracovia - Clepardia Kraków 1,1-1 l
Cracovia - Wisła Kraków 3-3

! Mistzowski skład oldbojów: Smagowicz - l
A.Kubik, Hajduk, Zegarek, Ziętala, Rokicki,

! Markiewicz, Powroźnik, Wątroba, Wzyszcz,I
Depa.
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Na podstawie materiałów medial-
nych zebranych w całym roku 2011
roku, opracowano raport podsumo-
wujący medialność polskich klubów.
Analizie poddano materiały publiko-
wane w prasie i internecie dotyczące
klubów piłkarskich występujących w
Ekstraklasie. Pod względem liczby
publikacji Cracovia uplasowała się tuz
za podium, dystansując m.in. Sląsk
Wrocław, czy Polonię Warszawę.

W całym roku pojawiło się ponad 26
tysięcy ańykułów na temat Cracovii.

lL1.1Ą
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Biorąc pod uwagę tylko miesiąc grudzień
io Pasy załapaĘ się na podium, ustę-
pując tylko LegiiWarszawa iWiśle Kra-
kóW co wiąze się z występami tych dru-
żyn w Lidze Europejskiej. W tym czasie
pojawiło się 2092 pasiastych publikacji
w prasie i internecie.

Co ciekawe w prasie częściej się pisalo
o Cracovii niż o Legii, z czego aż36 o/o to
teksty o zasięgu ogólnopolskim. Wynik ten
pzekłada się na ekwiwalent reklamowyw
wysokości blisko 17 mln zł, co jest drugą
wańością w polskiej lidze.
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Powstcie mini muzeum Crqcovii! §=

Historianavqystawie F
ArchiwaIne dokumenĘ, puchary i inne pamiątkizwiązane z historią Pasów

już niebawem będzie można og!ądać prry Kałuży 1. Nowo powstające mini mu-
zeum ma być miejscem, którego żaden szanujący się fan Pasów przegapić nie
może. Wszyscy kibice Gracovii mogą jednak pomóc wiego tworzeniu.

Pomysł, by w jednym miejscu zgro- mowy o muzeum w pełnym znaczeniu
madzić pasiaste archiwalia, to jeden z tego słowa - eksponaty będązlokalizo-
elementów obchodów pzypadających w wane przy recepcji sektora VlP. W pla-
tym roku rocznic: 100 lat od otwarcia sta- nach na przyszłośó jest znalezienie dla
dionu oraz rozegrania pienruszego w Kra- muzeum bardziej odpowiedniego miej-
kowie meczu hokeja na lodzie. Więk- sca-prawdopodobnejestutwozeniego
szość muzealnych eksponatów będzie w miejscu stadionowego Fan Shopu.
pochodzić ze zbiorów Rady Seniorów, Pzedstawiciele Klubu tłumacząjed-
Klub liczy również na współpracę z ki- nak, że muzeum to równiez odpowiedź
bicami. - Wszystkich, ktorzy mają w na coraz większe zainteresowanie sta-
swoich domowych archiwach pamiątki dionemturystów. - Stadion Cracoviijest
związane z naszym Kubem, serdecznie coraz częściej odwiedzany przez gości
zapraszamy do wspołpracy. Eksponaty przebywających w Krakowie, W przy-
znajdą się w naszym muzeum na pod- szbściplanujemy, by biletwstępu do mu-
stawie umowy użyczenia, ktorą za- zeum umożliwiał również zwiedzanie
wrzemy z ich właścicielem. Zapewnimy stadionu. Chcemy w ten sposób przy-
im odpowiedniąopiekę - zapewnia Ra- ciągnąć na mecze tułystow, ktorzy pod-
domir Szaraniec, dyrektor zarządzĄą- czas dłuższego pobytu w Krakowie, mo-
cy MKS Cracovia SSA. gliby najpierw odwiedzić muzeum i sta-

Na razie, z uwagi na ograniczoną dion, a potem zasiąść na trybunach przy
ilość miejsca na stadionie, nie może być Kałuży - przekonuje Szaraniec. ik
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- Funkcja dyrektora zarądzającego
jest w Gracovii nowością. Wyjaśnij na
początek, czym było podyktowane
utworzenie tego stanowiska i jakie
kompetencje sąz nim zliązane.

- Ze względu na zmianę statutu oraz
podwyzszenie kapitału obecnie wpro-
wadza się nową strukturę organizacyjną
Cracovii. Klub ma być podzielony na 2
podstawowe piony: piłkarski i hokejowy.
Do tego będąrówniez wydzielone piony:
marketingu i spzedaży, atakże 3 piony
organizacyjno-techniczne: pion zajmujący
się zarządzaniem obiektami Cracovii,
pion inwestycyjny - związany z plano-
waną i zapisanąw statusie oraz w umo-
wie uzytkowania wieczystego terenu
przy a1.3 Maja, inwestycjąna Cichym Ką-
ciku, a takze pion ogólno-administracyj-
ny - zajmujący się kadrami, płacami i in-
nymi aspektami funkcjonowania tego
typu instytucji. W moich kompetencjach
będą pienłsze 4 piony, o których mówi-
łem, czyli piłka nozna i hokej orazmar-
keting i spzedaż, Do tych pionów po-
szukuję pracowników - w szczególności
chodzitu o pion spońowy piłki nożnej. W
ten sposób płynnie mozemy zapewne
pzejść do tematu poszukiwania dyrektora
spońowego.

- Czym ten nowy dyrektor spońo-
wy ma się charakteryzować? Jaki ma
być z kolei zakres jego kompetencji?

- Ogólnie w Polsce pżyjęło się po-
stzeganie roli dyrektora spońowego, jako
osoby odpowiedzialnej za pzeprowadza-
nie transferów. W naszym rozumieniu
rola dyreKora spońowąo powinna być nie,
co szersza - owszem, dyrektor sportowy
odpowiada taże za pzeprowadzanie
transferóW ale jego pienłszą podstawo-

gwiazd i płacenie im wysokich pensji. Są
rózne modele i modele te sączęsto pze-
mieszane, zlłtaszcza, ze koncepcja ta
moze się zmieniać. Chodzijednak o to, aby
strategia była z góry określona - aby
ktoś nadzorował ten proces i odpowiadał
za efekty, Nie da się tąo osiągnąć bez do-
bĘ wspołpracy ze wszystkimi trenerami
pracującymiw Klubie - nie tylko trenerem
i sźabem szkoleniowym pienruszej druzy-
ny, ale także z calym sźabem ME, czy z

W Polsce dyrektor sportowy zaimuie się zwykle Ęlko transferami,
stąd też polscy kandydaci na tą funkcję chcieliby odpowiadać
wylącznie za transfery. Niektórzy nawet uważaią, że na
pozostalych rzeczach nie muszą się znać. Naszym zdaniem:
m$zą, stąd poszukujemy ulytrwale odpowiedniego czlowieka.

wą i najwazniejszą funkcją jest dbanie o
rozwój spońowy klubu. Dotyczy to zatem
równiez takich kwestii, jak: szkolenie mło-
dzie4y, smutng, poszukiwanie nowyń gra-

czy, awreszcie określenie koncepcji, we-
dług któĘ od strony spońowej ma byó bu-
dowany Klub. Chodzio odpowiedź na py-

tanie, czy chcemy nastawić się na szko-
lenie i oparcie składu na własnych wy-
chowankach, czy raczĄ pozyskiwanie pił-

kazy z nizszych lig, lub z rynków ościen-
nych, czy tez ewentualnie pozyskiwanie

trenerami poszczególnych druzyn junior-

skich. Tak widzę zadania dyrektora spor-
towego - jako długofalowe zabezpiecza-
nie funkcjonowania pionu spońowego. W
złuięku z tymi wymaganiami mozemy chy-
ba pokusić się o maĘcharaKerystykę oso-
by, którą chcielibyśmy zatrudnić: to musi
być w miarę sprawny menadzer, zltiąza-
ny z Cracrvią posiadający rozliczne kon-
takty i chcący pracować w Klubie po kil-
kanaście godzin dziennie - musi to być
człowiek, będący też w stanie stwozyć ze-

e-

Badomir Szarcrniec:
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Patrząc od sektora rodzinnego, poprzcz sektor dopingujący,
aż po sektor z balkonami, gdzie siedzą też starsze osoby - ten
stadion jest pod tym względem bardzo urozmaicony i każdy
znajdzie na nim miejsce dla siebie. To jest wlaśnie sila Cracovii:
to przycirya coraz więcej ludzi, którzy przychodzą raz i zostają,
bo czują się u nas dobrze.

społ, który będzie oddany Pasom tak, jak
on. Wiadomo, że na rynku polskim sąkan-
dydaci z kĘu, ale także iz zagranicy. Jak
już mówiłem:w Polsce dyrektor spońowy
zajmuje się zwykle tylko transferami, stąd
też polscy kandydaci na tąfunkcję chcie-
liby odpowiadac wyłącznie za transfery.
Niektózy nawet uwazają że na pozosta-
Łyńzeczań nie musząsię znać. Naszym

zdaniem: muszą stąd poszukujemy wy-
tnruale odpowiedniego człowieka.

- Cryli drugoplanowa koncepcja
budowania druryny będzie uzgadniana
już z udziałem osoby, która zostanie dy-
rektorem spońowym?

- Tak, a tych potencjalnych kandyda-
tów pzewinęło się już kilkunastu. Pojawiają
się zreszĘ,,na giełdzie" sławne naafiska,
tylko pytanie: czy te osoby chcądla Cra-
covii pracować? A jeśli tak, to: jak długo i
jak intensywnie? To jest pytanie, czy ktoś
widzi swoją praę w perspektywie roku, c4y
5 lat. Dyrektor spońowy powinien zapew-
nić pewną ciągłość na lata - nawet jeśli
zmieniali by się trenerzy, to ktoś powinien
czuwać nad wszystkim, utzymując nie-
zmienność strategii.

- Czujesz, że Twoje zatrudnienie w
Klubie jest nawrotem do nuńu,,kibicio-
działaczy"?

- Pzede wszystkim: chciałbym pod-
kreślić, ze nie jestem sam wtym, co robię

- pomaga miwiele osób z kręgu kibiów
a także z kręgu tych 'kibico-dzia|aczy" z
czasów GRUPY 100. Otzymuję od nich
duże wsparcie, często służą mi bardzo
istotnymi radami, C4yto jest pownót docza-
sów,,kibico-działaczy"? Tak naprawdę
nigdy nie było tak, zeby nastąiło,,wycię-
cie" tych kibicodziałaczy - zawsze gdzieś
tam kibice pomagali.

- Ale w tej chwilijest to już ,,po-
maganie" wprzęgnięte w ramy Klubu.

- Zgadzasię. Pamiętam takąsytuację,
żePrezes Lecha kiedyś pzyznał, zeod-
danie marketingu w ręce zewnętznej fir-

my- nie zwiąanejz kibicowaniem -to był

błąd. Jeśli ktoś nie jest kibicem i nie czu-
je marketingu spońowego, to może się po,

tem okazać takim niewypałem, jak pierw-

sze pzejavly marketingu Legii, gdzie
nowy stadion był reklamowany jakimiś bil-

boardami z tuskawkami, które kompletnie
nie pasowały do sytuacji. Oczywiście za-
wsze mozna powiedzieć, ze pzebudo-
wujemy publicznośc, ale to by oznaczało,
że ktoś kompletnie nie rozumie idei kibi-
cowania i nie do końca wie, kto przycho-
dzina stradiony. Jeślichodzio nas, o nasz
ruch kibimwski, to udalo nam się znacząco
zwiększyc frekwencję przy Kafuzy Odkąd

mamy nowy stadion frekwencja jest po-
' 

każna - według ofi cjalnych danych śred-
nio 10 tys. na mecz, pomimo, że druĄna
bynajmniej nie walczy o mistzostwo. Pod
wzg lędem zaangażow an ia naszych kibi-

ów nie mamy się czego wstydzic, bo ki-

bice zawsze byli przy Cracovii. To w koń-
cu ruch kibicowski uratował ten klub.

- Cry wspołpraca z STC i z szeroko
pojmowanym środowiskiem kibiców
Cracoviijest w stanie pomóc w naj-
bliż:szym c,asie w fu nkcionowaniu Klu-
bu? Był przecież taki okres, że międry
kibicami, a zalządem pojawił się spory
rozdźwięk...

Chcialbym podlreślić,
że nie jestem sam
w łm, co roDię

- pomaga miwiele
osób z kręgu ltibicóu
a także z kręgu tych
,rltibito-dzialaczy'
z Cza§ów GRUPY !oo.
Otrzymuję od nich
duże wsparcie, czę§to
sluĘ mi bardzo
istotnymi radami.

wylłicd

nie byłc w Cracoviitak naprawdę zwańej
isilnejorganizacji kibiów. lnna sprawa, że
GRUPA 100 to na ówczesne czasy feno-
men w skali kraju, o czym świadczy fakt,
ze inne kluby szły pózniej podobnądrogą.

- Czego można się spodziewać po
grze piłkarry Cracovii na wiosnę ijak
chciałbyś zachęció kibiców do przy-
bywania na Kałuży?

- Gn piłkar4, faktycznie nie jest tak du-
zym magnesem, jakw innych, lepszych li-

gach, ale naprawdę fenomenalna jest at-

mosfera - stradion Ęczy wszystkie poko-
lenia. Patząc od sektora rodzinnego, po-
pzez seKor dopingująry, ż po seKor z bal-

konami, gdzie siedząteż starsze osoby -
ten stiadion jest pod Ęm względem bardzo
urozmaicony i każdy znĄdzie na nim miej-

sce dla siebie. To jest u/aśnie siła Craco-
vii: to przyciąga @raz więcej ludzi, którzy
przychodząraz izosĘą bo czująsię u nas
dobze. Co do gry piłkarzy: mam nadzie-
ję, ze w rundzie wiosennej będzie się tak-
ze poprawiała. Ostiatnie mecze pokazały,
że zaczyna się wyłaniać pewien szkielet
druzyny, który był juz w stanie stawić czo-
ła rozędzonej Ląii. Myślę, że ta runda wio
senna będzie co najmniej povńózeniem
wiosny ubiegłorocznej, która była świetna
pod względem spońowym i momentami
bardzo efektowna - stzelaliśmy piękne i

liczne bramki, mieliśmy wysokie zwycię-
stwa. Mam nadzieję, ze w tym roku za-
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- Był taki okres - pamiętamy te sytu-
acje, kiedy był problem z wejściem na me-
cze, kiedy mecze podwlaszonego nzyka
oglądali tylko,,kametowicze' i następowała
drastyczna obniżka frekwencji na stadio,
nie. Myślę jednak,że te czasy nie wrócą.
Zresżąmiędzy innymi w tym celu povtłstało

STC - by pokazać, że kibice też sąw sta-
nie wykonać pewnąpraĘ na zecz Klubu
i tak naprawdę są pańnerem, a nie pe-

tentem. PamięĘmy, że po GRUP|E 100

czniemy od mocnego akcentu: 3 pienłsze
mecze gramy u siebie i dzięki dobrym wy-
stępom możemy ustawić,,pod nas" caĘ
rundę. Mam nadzieję, że zarówno kibice,
jak i piłkaze stanąna wysokości zadania

- ze zawodnicy zdobędąw każdym z tych
meczów 3 punkty, a kibice zapewnią im
wspaniały doping. Ato z kolei pzyciąnie
na stadion jeszcze większe fumy, które od-
najdą tutaj swoje miejsce.

Rozmawiał: Paweł Mazur
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- Mozemy porozmawiaó po polsku -
pytam.

- lr/ozemy. Tylko ja nie dobrze mó-
wię... - śmieje się,,Wiśnia".

W zeczywistości mówi po polsku cał-
kiem nieźle. Przezdługi czas miał pew-
ne opory i raczĄ rozmawiał po rosyjsku,
ale dziś juz nie ma z tym problemu.

- Jak tam mecz? - zagaduje Arona
Chmielewskiego, który usiadł przy są-
siednim stoliku.

- Daj spokój, przegraliśmy - odpo-
wiada hokeista.

- Nie moze być! - dziwi się skrzy-
dłowy Pasów - lle?

- 3:7 i do tego u siebie - odpowiada
Aron kręcąc głową.

-Az kim?

-ZUniąOświęcim.
- Dobra drużyna?

- Dobra - mówiChmielewskiipew-
nie cieszy się, ze piłkarze Pasów byli na

\

I
obozie w Hiszpanii, kiedy hokeiści polegli
z Podhalem.

Pytam o pienłsze wrażenia zobozu
w Hiszpanii.

- Cięzko trenowaliśmy, dostaliśmy
trochę w kość. Sparingi były fajne: Moc-
ne Dynamo Tbilisi, Hiszpanie, któzy cały
czas grali piłką, a myśmy tylko biegali i

nie bardzo wiedzieli, gdzie ta piłka jest.
Wreszcie Dynamo Kijów- bardzo dobra
druzyna, z którągraliśmy na samym koń-
cu obozu. Byliśmy po wielu solidnych tre-
ningach i to chyba było po nas widać w
meczu z Ukraińcami. Myślę jednak, że
gdybyśmy z nimi grali w lidze, to mogło
by być 0:0, albo moze nawet wygrali-
byśmy jedną bramką, \N każdym razie
na pewno nie byłoby takiego wysokiego
wyniku. Mówiąc całkiem serio: Dynamo
Kijów to świetna drużyna i porażka 2:7
w sparingu z tym zespołem nie jest moim
zdaniem niczym strasznym.

- l

l]
- Byłeś najlepszym strzelcem pod-

czas tego obozu. To dobry prognostyk
przed ligą?

- Jeśli chodzi o mojągrę, to wszyst-
ko zależy od tego, w jakiej będę formie.
Jeśli wszystko będzie ok, to wierzę, ze
iwykończenie akcji będzie u mnie na do-
brym poziomie, że stzelę kilka bra-
mek, Ale kiedy ja będę w formie - tego
ja nie wiem. To wie trener - on wszyst-
ko planuje - śmieje się Aleks,

- A stzelasz w ogóle inne bramki niż
te, do których nas przyzwyczaiłeś: pła-
skie, mocne strzały po ziemi?

- Ja strzelam co się da - odpowia-
da nie siląc się na powgę.

Aleks martwi się jednak trochę kon-
tuzją Alexandru Suvorova. lch współ-
praca pod koniec roku układała się
świetnie, zwłaszcza w kielcach niewie-
le brakło, aby ten duet zapewnił Craco-
viizwycięstwo.
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- Bardzo |ubię styl gryAlexa i kiedy
obajjesteśmy na boisku to dobrze się
dogadujemy, anasza gra wygląda fajnie.
Teraz, niestety, znów pzezjakiś czas bę-
dziemy musieli sobie radzić bez niego.
Mam nadzieję, ze nie za długo.

- Jak się czujesz w Krakowie? Jak
Ci się tu mieszka?

- Czuję się tu świetnie, miasto jest
super! Pięć razy byłem już w krakowskim
ZOO, byłem w Kopalni SoliwWieliczce.
Na mieszkanie tez nie mogę narzekać

- wszystko jest tutaj w najlepszym po-
rządku. Tylko trenuj i graj!

-ArozpoznĄąCię kibice na ulicach?

- Trochę za mało, ale czasem ktoś
mnie pozna. Kiedy pojedziemy zAlexem
suvorovem do Bonarki, albo do Galerii
Krakowskiej, to cały czas ktoś nas po-
zdrawia w restauracji, albo macha do
nas, kiedy jedziemy taksówką. Ludzie
podchodządo nas i rozmawiają czasem
proszą o zdjęcie, albo autograf.

- Fajnie?

- Fajnie!

- A atmosfera w druzynie tez jest faj-
na?

- tr/amy dobrą druzynę i atmosfera
jest jej częścią. U nas nie ma takich grup,

ze o - tutaj ,,grupa seńska", tutaj ,,ruska",
a tam ,,grupa czarnoskórych". My wszy-
scy ze sobą rozmawiamy, trzymamy się
razem - mówimy trochę po angielsku,
trochę po polsku, trochę tez próbujemy
po niemiecku, jak trener. Śmieję się, ale
to jest dobre - taka wymiana językowa.

-Ajest takazecz, która Cisię w Pol-
sce szczególnie podoba? Co zrobiło na
Tobie naj lepsze wrażenie?

- Kibice! Są niesamowici! Ludzie,
klorzy przychodząna Cracovię to naj-
lepsi kibice, jakich w zyciu widziałem!
Bardzo fajnie grać dla takich fanóW Cra-
covia bardzo ich potrzebuje!

-A nie brakuje Wam trochę spotkań
z tymi kibicami? Takich poza-stadiono-
wych - zeby usiąść i pogadać. Nie
mam na myśli spotkania po przegranym
meczu..,

-Atak - jak wygramy to mozemy się
spotykać, natomiast po przegranym
meczu wolelibyśmy nie - zańujemy so-
bie.

- tvlasz jakieś ulubione potrawy, któ-

rych próbowałeś w Krakowie?

- Szczeze mówiąc, nie bardzo mi
smakuje krakowskie jedzenie. Jadałem
już w wielu miejscach i racze1 nic mnie
nie przekonało. W bardzo drogich re-
stauracjach było dobze, ale w takich
zwykłych - kiepsko. Sushi- katastrofa!

Pizza - no, jest ok. Ale byłem na przy-
kład w chińskiej restauracji... l tez sła-
bo.

- Ażurek? - pyta Andraż Struna sie-
dzący z nami przy jednym stoliku.

-Żurek? O, zurek tak! - rozpromie-
nia się ,,Wiśnia". - Żurek to jest najlep-
szy!

- To co lubisz jeść?

- No, zurek! - śmieje się - Żurek,
kiełbasa z grilla w Bonarce - to mi tutaj
pasuje. Ale w Rosji szaszłyk lepszy - co
prawda, to prawda.

- W Krakowie jest chyba rosyjska re-
stauracja...- próbuję ratować honor
krakowskiej gastronomii.

- Ja wiem. - mówi Wiśnia, ale widzę
po jego minie, ze na temat tego lokalu
równiez nie ma dobrego zdania. - No...
- mówi kzywiąc się - Widziałem w Kra-
kowie tez restaurację gruzińską. To jest

Kibicet Są
niesamowicit

Ludzie,
którzy

przychodzą
na cracoUię ;

t(.

- Gdybym ja był profesjonalnym ku-
chazem, to zaraz otworzyłbym w Kra-
kowie restaurację izrobiłbym bardzo dro-
gą i bardzo dobrą restaurację - z kuch-
nia nie tylko polską ale ogólnoeuropej-
ską. Taki pzegląd żeczy, które ludzie lu-
bią. Chyba przezto, ze w Krakowie jest
zbyt dużo turystów, to jedzenie tutajjest
strasznie ,,masowe". Mnie to nie odpo-
wiada.

- Nie ma Ci kto gotować. Zostawiłeś
rodzinę na Łotwie?

- Tak, w Rydze.

- A masz takie plany, żeby sprowa-
dzic do polski swoich bliskich?

- Nie, nie mam takich planów. Moze
gdybym miał dużo pieniędzy, to bym o
tym pomyślał. Gdybym otwozył dobrą
restauracje na Rynku, to kto wie. Ale ja
lubię swój kĘ i nie chcę się stamtąd wy-
prowadzać. Mam z domu widok na Mo-
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Bardzo fajnie

graĆ dla
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dopiero katastrofa! Jakbym ja był Gru-
ziń, mamma mia, to ja nie wiem co bym
zrobił temu, kto tam gotuje - kręci gło-
wą. - Gruzja? Nie, nie!Tam nie ma nic
gruzińskiego! Ok, nazwa jest taka sama,
ale co ma wspólnego jedno z drugim? Ja
naprawdę nie wiem. A ja przecieżbar-
dzo lubię kuchnię gruzińską, lubię chiń-
ską - tam, gdzie dotąd mieszkałem
było to wszystko bardzo dobre, a tutaj...
Nie wiem, moze mam pecha - ironizu-
je.

- W porządku, mamy ,,zadanie bo-
jowe". tt/usimy Ciznależc kogoś, kto Ci
ugotuje coś smacznego... Wybierzesz
sobie coś co Ci ugotować i ktoś się tym
zĄmie - proponuję.

-, 
L.

rze Bałtyckie, dookoła lasy - cicho,
spokojnie. Lubię takie życie i nie chcę in-
nego - tylko tam. No chyba, źe w grę
wchodziłaby Hiszpania.

- No właśnie. Ostatnio czfałem,że
w jakimś wywiadzie mówiłeś, że chciał-
byś kiedyś grać w lidze hiszpańskiej -
przypominam sobie.

- No tak, tam by było fajnie - fajna
piłka, fajne pieniądze, fajne miasta.
Hiszpania to zdecydowanie najlepszy
kraj do gry w piłkę - uśmiecha się na
samą myśl o Półwyspie lberyjskim.

-Ale potym roku sędzonymwCramMi
jesteś zadowolony z Ęo co masz? Myślisz
o tym, zeby tu zostać, czy raezejóciahyś
już wyfiunąć gdzieś dalej na zachód?

l
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ToMAsz slEMlEN!Ec,
kierownik
drużyny Cracovii
- Czego kibice mogą się
spodziewać po drużynie
w rundzie wiosennej?

- Z całą pewnością o wiele lepszej gry niz
w rundzie jesiennej, która przełoży się na
wyniki, a co za tym idzie lepsze miejsce w
tabeli. Chłopcy bardzo cięzko pracowali
podczas obozów w Hiszpanii iTurcji, więc
efekty będzie widać na boisku.

- Kto będzie wiodącym zawodnikiem
Pasów na wiosnę?
-Bardzo bym chciał, aby był to Marcin Bu-
dziński, który bardzo dobrze się zapre-
zentował podczas sparingów. Wszyscy
mocno wierzymy w jego umiejętności,

- Które miejsce w tabeli Cracovia będzie
zajmować na koniec sezonu?
- Oczywiście zależy nam na utzymaniu w
Ekstraklasie, ale bylibyśmy usatysfakcjo-
nowani, gdyby było to dwa oczka wyzej po-

zycji gwarantującej utrzyman ie.

- Kto spadnie do ! ligi?
- Ciężko w tym temacie spekulowac, ale
wydaje mi się, ze może to być ŁKS i GKS
Bełchatów.

FlLlP DUTKoWsKl,
kibic pasów

- Czego kibice mogą się
spodziewać po waszej
drużynie w rundzie wio-
sennej?

- Nie mam zbytwygórowanych oczekiwań,
Do samego końca spodziewam się wa|ki o
utrzymanie. lVyślę, ze w ostatniej kolejce
rozstrzygnie się, ze zostajemy w ekstra-
klasie. Choó mentalnie juz od jakiegoś cza-
su jestem pzygotowany do spadku do l ligi,

- Kto będzie wiodącym zawodnikiem
Pasów na wiosnę?
- l\4yślę, że będzie nim Wojciech Kacz-
marek. Od niego będzie bardzo dużo za-
lezec, bo to on będzie ratował to, co
obrońcy zawalą. W zeszłym sezonie był w
tym bardzo dobry.

- Które miejsce w tabeli Cracovia będzie
zajmować na koniec sezonu?
- Stawiam na miejsce 14. To niewiele, ale
wystarczy,

- Kto spadnie do l ligi?
- Z pewnościąt_KS nie da rady się utrzy-
mać. Dalej walka będzie rozgrywac się mie-
dzy nami, Lechią i Lubinem. Mamy to
szczęście, ze z obydwoma druzynami
gramy u siebie, więc musimy z tego wy-
nieśc punkty, które mogą okazać się de-
cydujące na koniec rundy.

SoNDA
- Panie treneże, okres r

przygotowawczy już za
nami. Proszę spróbować go
podsumowaÓ.

- Byłto bardzo cie-
kawy okres przy-
gotowawczyz ra-

cjitego, ze mogli-
śmy zorganizo-
WaĆ dwa zagra-
niczne zgrupo-
Wania, gdzie
mieliśmy świet-
ne warunki do
treningu. Roze-
graliśmy szereg
sparingów, pra-
cowaliśmyciężko
i nikt się nie

Dcrriusz posiekc

oszczędzał, Z naszĄ strony - n ie tyl ko d ru-
żyna, ale i sźab trenerski oraz medyczny

- zrobiliśmy wszystko, aby zespoł na run-
dę wiosenną był odpowiednio plzygoto-
wany fizycznie i mentalnie, ale także pod
kątem stwozenia tak zruanego ,,team spi-
rit". Pzebywaliśmy non slop razem pżez
tzy tygodnie i mogliśmy się jeszcze lepiej
poznać, pewne zeczy jeszcze lepiej do-
grać. To były moje pierwsze tak dfugie zgru-
powania z Cracovią. Ten trudny dla za-
wodników czas oceniam pozytywnie.

- Jak ocenia Pan podejście zawod_
ników do ciężkich treningów?

- Nie było im łatwo, bo okresy pzy-
gotowawcze pżeze mnie nakreślane nie
naleządo pzyjemnych. Ja od siebie wy-
magam bardzo wiele, ale pzenosi się to
także na sźab trenerski i zawodników.
Pzez pięć tygodni cięzko pracowaliśmy i
widać już było u zawodników spore zmę-
czenie, a nawet lekkie znuzenie, ale jestto
normalna reakcja organizmów. Do nikogo
nie mam zastzeżeń co do zaangażowa-
nia i pracy jaką wykonał. To, co zaplano-
waliśmy zostało wykonane.

- Niestety nie obyło się bez kontu-
zji, którym ulegliSuvorov iGąsiński. Do
kiedy sąwyłączena z treningów?

-Alexowi w meczu z Realem Balom-
pedica Linense odnowiła się kontuzja
kostki. Pzy tego typu urazach okres re-
habilitacji wynosi 4-6 tygodni, Liczymy, że

będzie to ten krótszy okres, bo jest juz
po operacji i proces rehabilitacyjny
pzebiega zgodnie z planem. Jeśli

chodzi o Gąsińskiego, to
prawdopodobnie jąo le-

czenie potrrua Merytyg-
donie.

- Do zespolu do-
, łącryli Budziński i

Szałachowski. Jak
ocenaa pan w tej
chwili ich szanse
na wskoczenie
do podstawowej
,jedenastki"?

-,,Szałach" nie
ma na to szans w
meczu z Lechią

I zprozaicz,l{przy-

czyny - musi pauzowaćza czwartążćlftą
kartkę. Co do Marcina, to wielu zawodni-
ków mi nie pozostało do wyboru kadry me-
czowej na Lechię, bo kilku nie moze wtym
meczu wystąió. Ma szansę jak kazdy inny
by zagrać w pierwszej,jedenastce". Obaj

|a od siebie wymagam bardzo
wiele, ale przenosi się to także
na moich wspólpracownikó$
czyli sztab trenerski i

zawodniI(óW.

szybko wkomponowali się w zespoł i zo-
stali zaakceptowani pzez kolegów. Obaj
bardzo solidnie pracują zresłą tak jak
wszyscy pozostali zawodnicy.

- Czego Pan sobie życzy w kontek-
ście zbliżających się spotkań rundy re-
wanżowej?

- Chciałbym by ten trend, który osią-
gnęliśmy pod koniec jesieni, utzymać, a
nawet rozwinąó i polepszyć. Byśmy gra-
li z takim samym zaangażowaniem i

zdyscyplinowaniem od pierwszej do
ostatniej minuty meczu, byśmy pokaza-
li, ze kazdemu zależy na reprezentowa-
niu banru Cracovii i godnie Ją reprezen-
towali. W końcu, by kibice byli zadowo-
leni z naszej gry i byli dumni z zespołu.

Rozmawiał:
Robeń Halastra

l

Nie należy psuć tego,
co się sprawdzilo

l2 Pasielrc

Jcrkcr będzie wiosnq?
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Nasze placówki

funkcjonują na terenie
9 gmin w trzech powiatach:

wadowickim, oświęcimskim i suskim
(ponad 100 tysięcy mieszkańców!).

34-120 Andrychów, ul. Legionów 7, tel. 33 875 32 55, www.wizan.com,pl

Spółdzielnia otrzymała wiele nagród
i wlrróżnień, m.in.l
) tytuł Managera Spółdzielczości
) tytuł Prymusa 2001
) odznaczenie ,,Za zasługi

dla Spółdzielczości"
) Laur Wokulskiego
) Oskar Spółdzielczości Polskiej 2010
) nominacja do nagrody

OrzełAgrobiznesu 2011

Spółdzielnia prowadzi
) 50 sklepów
) 2 huńownie
) 2 piekarnie
) 4 magazyny towarów masowych

Cł

W naszej codziennej pracy nie zapominamy
o tradycyjnych, sprawdzonych wańościach
społdzi.elczych jakimi są m.in. wzajemna pomoc,
życzliwość, kupiecka uczeiwość
i solidność, pracowitość
i zaradność.

J||

Duzv
możewięćej!

Wstąp na zakupy



Problemem Tomasza Rząsy nie było to, że sprowadzil do Cracovii zĘch zawodników, jed-
nak na iego nieszczęście wszyscy ci zawodnicy mieli problemy zaklimatyzacją i na to, by grali
na odpowiednim poziomie trzeba bylo poczekać wiele miesięcy. Chyba jednak bylo warto.

Pan Tomek od transferóu
czyli przeldeń§two

fro
spoźnionego zaplonu

J

Scidi
Ntibazonkiza
rrrost railuści

10

Z sprawąTomasza Rząsy do klubu
trafiło wielu piłl<azy, wańo byłoby jednak,

aby rozliczyć dokonania Rząsy w spo-
sób sprawiedliwy, bowiem nie wszyscy
zawodnicy, ktorzy przychodzili do Cra-
covii byli ,,pomysłem" byłego gracza
Feyenordu Rotterdam.

Vule Trivunović był na przykład
zawodnikiem, którego do Cracovii
koniecznie chciał sprowadzić Jurij
Szatałow. Pożniej jednak rozmyślił
się, gdy okazało się, że Trivunović nie
ma zbyt dobrego wpływu na atmos-
ferę w szatni Pasów. Takie przypad-
ki muszą być niestety również wkal-
kulowane w,,transferową karuzelę",
jednak wańo wiedzieć, kto podpisuje
się pod decyĄą,,certyfikującą' za-
wodnika, jako przydatnego Cracovii
piłkarza.

lnne transfery, za które od-
powiadał Jurij Szatałow to:

Wojciech Kaczmarek, Łu-
kasz Nawotczyński, Mate-
usz Żytko, Aleksiejs Vi-
śpakovs, Vla-
dimir BoIje-
vić, Bojan Pu-
zigaća oraz
Szymon Gą-
siński, co po-
kazuje, że zvlybrańcami trenera róz-
nie bywało, Tym niemniej przyjście
Kaczmarka, Viśqakovsa i Nawotczyń-
skiego miało wielkiwpływ na po-
przednią rundę wiosenną Cra-
covii - tego równiez nie można
odbierać szatałowowi.

Jeśli spojzeó na transfery Rząsy, to
z reguły okazały się one w dłuzszej per-
spektywie trafione, choć, trzeba przy-
znać, byĘ to istne ,,bomby z opóźnionym
zapłonem".

saidi Ntibazonkiza
po olśniewającym, choć
bardzo krótkim debiucie
stał się bozyszczem kibi-
ców. Przysżo mu to chyba
zbyt szybko i zdecydowanie
zbyt łatwo, poniewaz później
znacznie obniżał loty i - tak jak
reszta druzyny. - zawodził, Nie
wszystkie słabe występy dawało
się wytłumaczyć Ramadanem.
Dopiero w rundzie wiosennej
sezonu 2O10l11 Saidi zaczął
graó tak, jak od niego tego ocze-
kiwano. Wciąz jednak jest za-
wodnikiem chimerycznym, które-

mu brakuje stabilizacji formy i

niesłabnącej motywacji do każ-
dego meczu. Pomimo pewnych

$/J

J

mankamentów transfer sadie-
go nalezy uznać za wzmoc-

nienie Cracovii, a wydaje
się, ze inwestycja, jaką po,

,,odpalił" iw ostatnim roku nie tylko
grał przyzwoicie, ale wręcz z
każdym miesiącem coraz le-
piej. Po rundzie jesiennej sezo-

nu 2011l12 w pełni zasłuzenie
został obwołany
najlepszym pił-
karzem cracovii.
zczasem okaza-
ło się, że i Ra-

domski, to dobra inwesty-
cja - doświadczenie ja-

kie przekazuje kole-
gom z druzyny moze

przyszłości okazać dla
bezcenne, jak wkład

się w
pasów równie
Kazimierza Węgrzyna w zespół Woj-
ciecha Stawowego.

Kolejny transfer, za który odpo-
wiada Rząsa, to Hesdey Suań. Po-
czątkowo krytykowany za duże braki tak-
tyczne i uznawany za jednego z za-
wodnikóW który odpowiada za słabe wy-

czyniono z w związku z nikidruźyny. To jed-
jego wykupieniem w przy- nakjużprzeszłość.
szłości zwróci się z procen- Kiedy w drugiej ko-
tem, Ntibazonkiza wyrobił so- lejce obecnego se-

bie w Polsce dobrą markę ije- zonu Suart do-
śli miałby opuścić Cracovię znał powanej
pzedwypełnieniem kontraktu, to ko ntuzji,
na pewno cena za niego będzie która wy-
wyższa od ceny zakupu. kluczyła

Podobnie jak Saidi, tak i Ar-
kadiusz Radomski w pierwszym

' meczu w banruach Pasów wywarł
dobre wrazenie, by potem na wiele
spotkań zagubić się w ligowej sza-

rzyżnie, Jego gra nie odznaczała się ni-
czym szczególnym, brakowało w niej ja-
kości i sądzono juz, że grĄąc w Polsce
były kapitan reprezentacji Polski spra-
wi sobie i kibicom duży zawód.Znowuż
jednak i Radomski w rundzie wiosennej

t
go z gry do końca
roku, kibice Pa- \
sów rzewnie za- .

Arkcrdiusz
Rcrdomski

lider Gracnuii
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płakali, bowiem w rundzie wiosennej se-
zonu2011l12 Hesdey był prawdziwym
asem w talii Jurija Szatałowa. Jego dy-
namika i dobre zrozumienie z saidim Nti-

bazonkizą były dla Cracovii nieocen io-
newwalceoutzy-
manie.

Andraż struna
- kolejnym tykają-

cym długo, acz spek-
takularnie wybuchowym
ładunkiem, okazał się

słoweniec Andraż
l Struna. Długie ty-

kanie spowodowa-

Andrqż
Strunc

Ulrffit Ua|,lDści

vorova specjalistą od rzutów wolnych.
Gdyby każdy z obcokrajowców miał
taki zapał do naukijęzyka polskiego, jak
Kosa, świat byłby piękniejszy. Dziękijego
zaradności i koleżeńskości cała bał-
kańska frakcja w Cracovii moze funk-
cjonować swobodnie i z każdym mie-
siącem coraz lepiej integruje się z dru-
żyną, Podczas meczu z Widzewem w
Łodzi Kosanović został jednym z naj-
młodszych w historii kapitanów Craco-
vii, co było dla niego tylez zaskakujące,
co kontrowersyjne dla kibiców. Miloś ma
tez jednak dwie wady - po pierursze: nie
jest bocznym obrońcą. Warto podkreślić
to jeszcze raz: NlE JEST bocznym
obrońcą. Druga wada związanajest ze
zbyt dobra znajomością języka polskie-
go. Kosanović za bardzo pzejmuje się
'opiniami na temat swojej gry. Zwłaszcza
na temat gry na boku obrony, bo
tez te właśnie opinie były naj-
bardziej bolesne. Czy Kosanović
to transfer Rząsy na plus, czy na
minus - pokaze najblizsza

nie. W rundzie jesiennej byli to
zawodnicy wykazujący się
porównywal ną skutecznością
do wcześniejszych kla-
sowych snajperów,
których z nadzieją
na poprawę sku-
teczności ataku,
pozyskiwała w
minionych latach
Cracovia. lznowuz:

I
\

koen vqn der
Biezen
zagadIa

fl

na plus - potem jednak ich forma
szła w doł i nie zmienił tego nawet fakt

t
l-t

kiepski boczny obrońca, za to utalento-
wany pomocnik. W końcu w swoim de-
biucie Struna wystawiony został, jak
wówczas stwierdził trener Szatałow
,,nie na swojej pozycji, czyli na środku po-

mocy, choć tam tez MOZE grać". Może
grać to w tym przypadku mało powie-
dziane, o czym świadczyła bramka po
pięknym kombinacyjnym rozegraniu pił-

kiz Mateuszem Klichem. Odkąd Struna
w bieżącym sezonie na stałe opuścił for-
mację obronną udowadnia, że tech-
niczna gra kombinacyjna to naprawdę
jego specjalnośc, Pzy okazji: nie każdy
moze pamięIa, że jednym z najlep-
szych występówAndraż w tym sezonie
był mecz przeciwko Podbeski-
dziu, w którym na skrzydle
szalał aż miło. Tam tez
MOŻEgrać. Byle nie
grał już więcej na
swojej ,,rzekomej"
pozyĄi, czyli na
boku obrony.

Miloś Kosa-
nović - przy-
szedł do craco-
vii za niewielkie
pieniądze. Ten nie-
spełna 22-1etni środ-
kowy obrońca ma juz na
swoim koncie 27 występów w
polskiej Ekstraklasie i jedną
bramkę, a także kilka występów w
młodziezowych reprezentacjach Ser-
bii. Jest nie gorszym od Alexandru Su-

runda.
Rok Straus - Słowe-

niec jest na chwilę obec-
ną jednym z największych
zawo-
dów
wśród
tra n sfe-

Miloś
kosqnović
sta!naEia

rów Rzą-
sy. Wydawało się,żeza-
wodnik bliski jest opusz-
czenia Cracovii jako
wielki ,,niewypał",
jednak on akurat
dostał szansę, by pokazaó się z
tepszej strony na wiosnę. W sparingach
podczas hiszpańskiego obozu prezen-
tuje się nieźle. lstnieje mozliwość, ze po-
dobnie jak w przypadku Mateusza Żyt-
ko iAndraza Struny wciąz nie gra na po-

zyili, dla której jest stworzony. Za poł
roku będziemy już znali prawdę o
tym zawodniku i albo coś w jego gze
wreszcie ,,zaskoczy", albo będzie

musiał defini-
tywnie zmie-
nić otoczenie.

Koen
van der

1 Biezen iAndrzej Nie-
dzielan to kolejne dwa

nabytki, za które odpowiada To-
masz Rząsa. Choć to napastnicy róz-

niący się od siebie wszystkim, to
jednak mozna ich sprowadzenie
do Cracovi i przeanalizować łącz-

zdobycia przez van der Biezena ,,zło-
tego gola" w derbach. Zgodnie z pra-

widłowością transferów Toma-
sza Rząsy runda wio-

e

senna powinna stać
pod znakiem eks-

plozji formy ,,Bi-
zona" - niestety

Andrzej Niedzie-
lan nie otrzymał następnych

szans na poprawę i kontrakt z
doświadczonym napastnikiem

rozwiązano w ostatnich dniach
roku 2011. Przechodząc od jedne-

go nazwiska do drugiego nasuwa się
jednak myśl, ze ten wydłuzony okres
aklimatyzacji, jaki występuje w Craco-
vii, mógłby być interesującym zagad-
nieniem dla socjologów - widac jak na
dłoni, że tak jest, choć nikt nie potrafi
powiedzieć dlaczego tak jest. Po pro-
stu jest. Badania kliniczne nad źródłem

problemu trwają.
Wśród transferów przepro-
wadzonych przez Rząsę

T,

są również przypadki
spoza tego sche-

L-§
matu. W tym

Samym mo-

_. 
mencie

Andrzei
Niedzielan

zaladla

ę,,

ne było tym, ze eksplozja
nastąpiła dopiero po prze-
sunięciu Struny do linii po-
mocy - mówiąc krótko,

okazało się, że ze Struny

3
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Rąpa na;,Qvrtórkę"
Tomasz Rząsa w sierpniu 2009

roku został pełnomocnikiem Preze-
sa Filipiaka ds. spońowych. Pod ko-
niec maja 2010 roku Rząsie powie-
rzono funkcje dyrektora spońowe-
go Cracovii. O krótkie podsumowa-
nie jego pracy poprosiliśmy Macie-
ja Kmitę z,,Dziennika Polskiego"
- Kto jest najlepsrym transferem Rząsy?
- Jan Hośek. Czeski obrońca przyszedł do Cra-
covii w cieniu Cahalona i pzeciwieństwie od nie-
go dfugo musiał czekać na swojąszanĘ, ale ki+
dy jądostał, wykozystał jąw pełni. Na równym
pożomie grałz kazdym pzeciwnikiem, nie było
dla niego róznicy ęy to meczz Podbeskidziem
Bielsko-Biała, czy z Vtlisłą. Jego sprowadzenie
stawiam wyżej od transferu Saidiego, który był
nieporównywalnie droższy, a nie zawsze po-
twierdzał, źe jest wań tych pieniędzy. W zesta-
wieniu cena/iakośćwygrywa Hośek, któryw ra-
zie wykupu z FK Teplice ma kosżować Craco-
vię ok. 150 tys. euro, Oprócz Hośka na pewno
można tez zyskać na Strunie i na Saidim.

- §kąd może się brać długi okres aklimaty-
zacj u większości z tych zawodników (choć
akurat nie u Hośka)?

-Tłumaczyhym to specyfikąnaszej ligi. Piłkar-
ski poziom ekstaklasy jest niski, ale jestona wy-
magająca pod względem fizycznym i wolicjo-
nalnym. Gracze sprowadzeniz Holandii musie-
li się pzestawić i zamiast na gze w pilkę musieli
skupić się na tym, zeby rywal nie unłał im nogi.
Dla pr4ykładu: Sobiech i Borysiuk debiuty w Bun-
deslidze zakończyli z czerwonymi kańkami, a w
polskiej lidze sędziowie za takie same zagrania
ich nie karali. Poza tym przy Radomskim, Suarcie
i Saidim dochodzi to, że do swojej pierwszej run-
dyw Cracovii pzystępowali całkowicie niepzy-
gotowani pżez sztab szkoleniowy, a jak nogi nie
niosą to się tego nie pzeskoczy,

-Co było najwięksrym atutem Rąsy jakody-
rektora spońowego?
- Naprawdę szerokie kontakty. Cracovia przez
lata zapaści sĘzeczy nie mogła dorobić się lu-

dzi w szerokim piłkarskim świecie i taĘsieć musi
dopiero budować. Do tego dochodzijego pozy-
tywny wizerunek w świecie spońu - ludzie lubią
Tomka Rząsę ito się pzydaje w pracy dyrekto-
ra spońowego .

- Jaką szkolną ocenę wystawiłbyś Rząsie za
jego dokonania transferowe?
- Ocena: 4. Jeszcze poł roku temu byłoby to 3,

ale z dalszej perspekh7wy widać, ze ściągnięcie
do Cracovii klasowego zawodnika graniczy z cu-
dem. "Pasy'' ądla takiń graca7 k|ubem fzeciąo
wyboru.

Wśród najlepsrych 5 graczy Pasów rundy je-
siennej mamy aż 4 ,,ludzi" Rąsy (na czenrono).

52 p.

32 p.

29 p.

23 p.

17 p.

l. Rudomski

2. Soidi

5. Koczmorek

4. Hośek

5. Struno
(-

Tqmir
CahaIon
niErypal

wielkie ,,hop" w
przepaść i nie zaprezentował
nic, co mogłoby skłonić Cra-
covię do wiary w jego dobrą
grę przy Kałuży, Dodatkowo
swoją arogancją sprawił, że
narzeczeństwo zakończyło się ,

obrazą stron obojga, a oblu- l
bieniec przestał odbierać tele-
fony. W związku z czym po-
stanowiono o rozstaniu i w
Cracovii zapomniano o Caha-
lonie bez zalu. Na przeciw-
nym biegunie usadowił się cze-
ski stoper, Jan Hośek. Ten
młody zawodnik od pierwszych
minut swej gry w Cracovii po-

dobrze zapowiadającego się, rosłego
środkowego obrońcy, reprezentanta mło-
dzieżowki naszych południowych są-
siadów - rok pózniej zdał egzamin zCze-
chem Hośkiem, o niemal identycznym
profilu. Jak widać najwazniejsze, to wie-
dzieć czego się chce!

Wśród transferów Rząsy mamy jesz-
czena koniec Milośa Budakovica, o któ-

rego grze nie można jednak wiele po-
wiedzieć, gdyz przebywa on obecnie na
wypoży czeni u w pienruszoligowej Oli m-
pii Elbląg. W Cracovii zagrałw kilku spa-
ringach i nikogo nie pzekonał swoimi
umiejętnościami. Na pewno jest to mło-
dy zawodnik, który ma jeszcze czas na
naukę, choć wańo zastanowić się, czy
akurat pozyĄa bramkaze to ta, na któ-
rej w Polsce mamy niedobór utalento-
wanych zawodników.

Tomasz Rząsa obecnie skupia
się na Reprezentacji Polski. Na

pewno pozyska nowe kontakty
międzynarodowe, nabieze jesz-
cze cennego doświadczenia (a
tego zapewne mu trochę bra-

kowało). Pa-
tząc na jego
dokonania
mozna jed-
nak mieć na-

musi popra-

ferowych". Oby wybu-
chały szybciej!

Paweł Mazur

'1 dzieję, ze do po Euro 2012 wro-Ś ci do Cracovii, Jego transfery
a. }n v,lyznaczyły bowiem pzy Kałuży

§,:: r,*n i j?jll:-]ll, 
?3

| 1 wszechnie lubiany i szanowany w
" / świecie sportu - warto skozystac
:ł z jego rozruojowej ściezki kariery. Je-

do Pasów
sproWa-
dzeni zo-
stali: Ta-
mir Caha-
lon i Jan

H ośek.
Jak się
okazało,.

były to transfe-
ry, które trener

' Pasieka sko-
mentowałby za-

pewne:,,hop, albo

I
top".

Niestety, Tamir
Cahalon od po-
czątku wykonywał

I
F

kazał, że jego wypozyczenie z *"

Teplic było prawdziwym ,,strzałem f ,.

w dziesiątkę". Jak na transfer
dokonany w ostatniej chwili jest to
wręcz fenomenalne ,,trafienie", które na
długi czas może ustabilizowac sytuację
w obronie Pasów. Jeśli pozegnanie z
Cahalonem pomoże w wykupieniu na
stałe Hośka to na pewno wszyscy przy
Wielickiej będą wdzięczni lzraelczykowi
za jego rejteradę. Hośek to, jak na wa-
runki polskiej ligi, prawdziwy,,top".

Jak na razie nieudanym ekspery-
mentem okazał się z kolei Marian Ja-
rabića, który swoimi występami pzy Ka-
łuzy nie zachwycił. Zawodnik ten został
wypożyczony do Ludogorca Razgrad -
lidera tamtejszej ekstraklasy. Być moze
po powrocie zwypożyczenia ion otzy-
ma swoją,,drugą szansę". Wańo jedna
zauważyć,że ,,ten sam nume/', który nie
wypalił ze Słowakiem Jarabióą- kupno

Ian
Hośek

ffion !

Marian
Jarcbicc
nirypal
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ANDRAŹ STRUNA
obrońca w cracovii
- Czego kibice mogą się
spodziewać po waszej dru-
żynie w rundzie wiosen-
nej?
- Przede wszystkim walki i

wielkiej woli zwycięstwa. Teraz pzygotowu-
jemy się do wiosennego wznowienia sry. My-
ślę, ze idzie nam dobze. Po powrocie z obo-
zu w Turcji będzie jeszcze lepiej. Kibice
mogą być przygotowani na to, ze będziemy
walczyć na boisku i zrobimy wszystko co w
naszej mocy, aby nie zawieść ich oczekiwań.
Wierzymy w siebie.

- Kto będzie wiodącym zawodnikiem Pa-
sów na wiosnę?
- Myślę, że dobre rezultaty możemy osiąnąć
tylko jako drużyna. Nie można wskazać jed-
nego lub dwóch kluczowych zawodnikóW bo
na gola pracuje cały zespół.
- Które miejsce w tabeli Cracovia będzie
zajmować na koniec sezonu?
- Na razie nasza sytuacja jest trudna - w tej
chwili zajmujemy 15 lokatę. Myś|ę, ze tak, czy
inaczej najważniejsze jest, abyśmy nie spa-
dli do pierwszej ligi. Zaczynamy rundę wio-
senną i mam nadzieję, ze pójdziemy już te-
raz tylko w górę w tabeli. Jeśli wygramy kil-
ka pienłszych spotkań to ciąle w naszymza-
sięgu jest środek tabeli. Myślę, że to realna
opcja.

- Kto spadnie do l ligi?
- Zrobimy wszystko, żeby to nie był nasz pro-
blem. O resztę nie dbam.

JAROSŁAW KOWAL
dziennikarz
,,Gazety Wyborczej"
- Czego spodziewa się pan
po drużynie w rundzie wio-
sennej?
- Myślę, że kibice, podobnie
jak jalicząpzede wszystkim na poprawę sku-
teczności drużyny, bo to jest jej największy
mankament. Grę w obronie udało się w mia-
rę ustabilizować ijest dość solidna. Ze sku-
tecznością Pasy mają problem juz od kilku
rund. Wydaje mi się, że te oczekiwania moz-
na by próbować werbalizować po zamknięciu
okienka transferowego, kiedy poznamy na-
pastnika.

- Kto będzie wiodącym zawodnikiem Pa-
sów na wiosnę?
- Takimi postaciami mogliby być Alex Suvo-
rov, choć oczywiście jego kontuzja to spory
kłopot iAleksjejs Visnakovs. Myślę, ze duzą
rolę w drużynie nadal będzie odgrywał Saidi
z całą tą swoją chimerycznością i przeplata-
niem dobrych występów słabymi.

- Które miejsce w tabeli Gracovia będzie
zajmować na koniec sezonu?
- lpechowe, iszczęśliwe zarazem mogłoby
być miejsce 'l3.

- Kto spadnie do l ligi?
- Na pewno ŁKS. Myślę, źe zagrożone obec-
nie Zagłębie Lubin może się utzymać, ale
sztuka ta nie uda się GKS-owi Bełchatów.

Jakcr będzie wiosncr?

SoNDA
Marcin Budziński

Pienłszym pozyskanym do Cracovii w
przerwie zimowej Zawodnikiem był Marcin
Budziński. Piłkaz vvypożyczony został na poł
roku z pienłszoligowej Arki Gdynia, jednak
Cracovia zastrzegła sobie w umowie opcję
pierwokupu. Budziński to niespełna 2ZĄetni
środkowy pomocnik, który ma na swoim kon-
cie kilkanaście występów w juniorskich re-
prezentacjach Polski: U-19, U-20 i U-21. w
polskiej Ekstraklasie, pomimo młodego wie-
ku, wystąpił już57 razy i stzelił jednąbram-
kę,

Ostatnie poł roku spędził grając w czwar-
toligowych rezerwach Arki, ponieważ nie
znajdował uznania W oczach obecnego
szkoleniowca Arki, Petra Nemeca. Nie mozna się dziwić, że dla popularnego ,,Bu-
dzika" gra w rezerwach pierwszoligowca była zesłaniem i wypożyczenie do Cra-
covii przyjął jak ,,powrót do świata zywych".

Budziński był zawodnikiem numer jeden na liście transferowej trenera Dariu-
sza Pasieki. Obaj panowie znająsię z pracy w Arce i mają o sobie jak najlepsze
zdanie. W samych superlatywach o gze młodego pomocnika mówi takze Czesław
Michniewicz, który wprowadzałzawodnika do ligowej piłki. - To jeden z najbardziej
utalentowanych zawodników, z jakimi dane mi było pracować w ostatnich latach
- twierdzi Michniewicz.

Kibice Pasów wieżą ze Budziński nie zawiedzie i udowodni, ze dobre opinie
o nim nie sąŃgłaszane na wyrost. Cracovia potrzebuje młodych, kreatywnych
zawodników,ktorzy mogliby poprawić jakość rozegrania. Miejmy nadzieję, żeMar-
cin Budziński iAndraz Struna będąw nadchodzącym roku mocnymi punktami swo-

':"='1 II-IIIIIIrII__

sebastian szałachowski

Jako drugi do Cracovii trafił Sebastian
Szałachowski. To zawodnik, który w ciągu
ostatnich lat wyrobił juz sobie solidną mar-
kę na boiskach Ekstraklasy. W najwyzszej
klasie rozgrywkowej zadebiutował w bar-
wach GórnikaŁęczna wiosną2004 roku. W
sezonie 2004105 Szałachowski mógł się po-
pisać naj lepszązdobycząbramkową w ka-
rierze - strzelił dla zespołu zLubelszczyzny
9 bramek w 25 meczach, co zaowocowało
transferem do Legii Warszawa. Przy Ła-
zienkowskiej,,Szałach" występował przez
sześó kolejnych sezonów, zdobywĄąc z Le-
gionistami mistrzostwo, puchar i superpu-
char Polski. Wystąpił też w 9 meczach pu-
charów europejskich i strzelił w nich 3 gole.Warszawę opuścił w zeszłym roku,
przenosząc się na jesieni do ŁKS-u Łódż. W barwach łodzkiej jedenastki zdo-
był 4 bramki - od czasu podpisania kontraktu zagrał we wszystkich 17 meczach
ligowych ŁKS-u.

Z powodu dramatycznej sytuacjifinansowejŁKS-u w przerwie zimowej Sza-
łachowski zdecydował się zmienić klub i po krótki negocjacjach podpisał połrocz-
ny kontrakt z Cracovią- z opąąprzedłuzenia o rok.

Szałachowskito bardzo szybki i dynamiczny skrzydłowy, obdarzony kąśliwym
strzałem i dobrym przeglądem pola. Niekiedy grywa równiez jako napastnik. Wszy-
scy liczą ze jego skuteczność i doświadczenie pomogą Cracovii w zdobywaniu
większej ilości bramek.
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Dcwid Scrgcr, strzelec pierwszei brcImki w Treningu Noworocznym

WĘżęz Cracovią żlcic,
bo kocham ten KIub!

- Jak się czuje młody zawodnik,
który dzięki strzeleniu bramki w Tre-
ningu Noworocznym jest na ustach
całej spońowej Polski i ma swoje 5
minut sławy?

- Nie będę ukrywał, że wspaniale.
Atlogę powiedzieć, że Bog miwynagro-
dził w tym dniu ciężką pracę i zaanga-
żowanie, jakie wkładałem do tej pory w
każdy trening. Nie wiem czy jestem na
ustach całej Polski, bo tego nie spraw-
dzałem (śmiech), ale jest to bardzo faj-
ne uczucie, że Polska o mnie usłysza-
ła. Nie do końca sobie zdaję sprawę z
mojej tymczasowej popularności. Za
tydzień, może dwa, ludzie zapomną o
mnie, Teraz mam możliwość pokazać się
z dobĘ strony, by ludzie wiedzieli, że w
C racovii są też młodzi wychowankowie,
a nie tylko sprowadzani za duże pie-
niądze znani piłkarze z Polski i z za-
granicy.

histoia, historia polskiej piłki, niepo-
ńa rzalna h i stori a cracovi i.

- W Cracovii jesteś już od 13 lat.
Jak postrzegasz zmiany zachodzące
w tym Klubu z perspektywy nasto-
latka trenującego piłkę?

- Zaczynałem treningi u trenera Gó-
reckiego. Zajęcia mie-
liśmy na boiskach
przy ul. 3 maja,
Potem na-
szym trene-
rem był obec-
ny kierownik l
drużyny, To-
masz siemie-
niec, którego
podziwiam i
szanuję jako czło-
wieka i piłkarza.
Początki byĘ bardzo
trudne. Przebiera-

się bardzo małymi kroczkami: zaczyna-
łem od żaczkow, a dziś jestem w ME. Je-
stem bardzo emocjonalnie związany z
Klubem, a ciężką pracą wręcz harów-
ką doszedbm do dnia dzisiejszego ibar-
dzo się cieszę, że jestem właśnie w Ęm
Klubie, Wraz z kolejnymi awansami
pierwszejdrużyny, z roku na rok było co-
raz lepiej. Pojawił slę sponsor strate-
giczny - firma ComArch, został wyku-
piony ośrodek treningowy przy ul. Wie-
lickiej, powstały boiska ze sztucznątra-
wą. Udostępniono nam wiele nowych
rzeczy, o których wcześniej mogliśmy

tylko pomarzyć. Początki były trudne,
ale w prawdziwych trudach rodzi się

zwycięstwo.

-Znasz tą historię, która straszy
w ostatnich latach strzelców pierw-

szej bramki?
- Tak, znam ta ,,klątwę", według

któĘ w czerwcu już mnie tutaj
nie będzie (śmiech). Nie pzej-

muję się Ęm jednak i chcę
tu grać dalej, Wiążę z

Cracovią życie, bo
kocham ten klub!

Rozmawiał:
Robeń

Halastra

Bardzo dlugo moim marzeniem byl sam
rYystęp w Tleningu NoworocznYfil il o łill,
że strzelę bramkę, to nawet nie myślaleml
Ale skoro nadarzyla się okazja, to po pro§tu
uderzylem w stronę bramki i wpadlo. Ten gol
jest dla mnie ważny, bo Trening Noworoczny
to niebywala historia, historia polskiej pilki,
niepowtarzalna historia Cracovii.

- Crym jest dla Ciebie ta pierwsza,
noworoczna bramka?

- Jestto dla mnie niesamowite uczu-
cie: strzelić pierwsząbramkę przy takiej
wspaniałej, według mnie najlepszej w
Polsce, publiczności! Cieszę się z tego
niesamowicie. Był to dla mnie drugi
Trening Noworoczny jako piłkarza, a je-
denasĘ, na którym jestem obecny, Cho-
dzę na Cracovię od dziecka, a zawod-
nikiem Pasów jestem od trzynastu lat.
Bardzo długo moim marzeniem był sam
występ w Treningu Noworocznym, a o
tym, że strzelę bramkę, to nawet nie my-
ślałem!Ale skoro nadarzyła się okazja,
to po prostu uderzyłem w stronę bram-
ki iwpadło, Ten goljest dla mnie waż-
ny, bo Trening Noworoczny to niebywała

liśmy się przy-
kładowo na
polu, bo nie
było tam szat-
ni, Atlusieliśmy
płacić składki
za treningi by
móc reprezen-
tować craco-
vię, Byłoto jed-
nak spełnienie
marzeń dla
dziecka, że
może grać w
koszulce w
biało-czer-
Wone pasy.
Wspinałem
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- Jesteś w Gracovii od 3,5 roku i
tak naprawdę jeszcze nigdy nie udzie-
liłeś długiego wywiadu. Nie lubisz ka-
meł nie lubisz wywiadów. Autopro-
mocja to zdecydowanie nie jest Two-
je zamiłowanie.

- To nie jest tak, że nie udzielam wy-
wiadów. Po prostu ,,nie pcham się na
afisz". Nie jestem człowiekiem, który szu-
kałby blasku kamer,

-W przypadku defensywnego po-
mocnika, który jest zawsze gościem
od ,,czarnej roboty", którego praca
często pozostaje niezauważona dla
przeciętnego kibica, to chyba tym bar-
dziej nie pomaga.

- Nigdy się nad tym nie zastana-
wiałem. Robię po prostu to, co do mnie
należy na boisku - tyle ile mogę, tyle, na
ile pozwala mi zdrowie i umiejętności.
Nie dbam o to, czy ładnie się uśmiecham
(śmiech).

- Jak oceniasz czas, który do tej
pory spędziłeś w Cracovii? Początek

.ś

miałeś, mówiąc szczerze, kiepski.
Grałeś na prawej obronie i prezen-
towałeś się tam słabo - przylgnęła
do Giebie pewna łatka, której ciężko
się pozbyć. Niektórzy nie zauważy-
li chyba, że od kiedy zostałeś prze-

nikiem, a nie bocznym obrońcą. Wia-
domo, ze gdy przychodzi się do no-
wego klubu, to róznie bywa. Jeśli do-
brze się wystartuje, to potem jest ła-
twiej, a jeśli zacznie się źle, to czasem
faktycznie przyszyta zostaje ci łatka,
której cięzko się pozbyć. Ja jednak

,

sunięty na pozycję defensywnego
pomocnika grasz znaczn ie lepiej.

- Jeśli chodzi o sam początek:
grałem na boku obrony i to nie była
moja nominalna pozyila, Zawsze mó-
wiłem, że jestem środkowym pomoc-

pżezwszystkie te lata robiłem zawsze
to, co do mnie nalezało - ostro treno-
wałem istarałem się, zeby kibice oraz
trenerzy zauważyli, że robię postępy i

zawsze d4ę z siebie wszystko dla
drużyny.

7Słowomir Szeligc
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Wiadomo, że gdy przychodzi się do nowego klubu, to różnie
bywa. |eśli dobrze §ię wystartuje, to potem jest latwiej, a jeśli
zacznie się źle, to czasem faktycznie przyszyta zostaie ci latka,
której ciężko się pozbyć. |a jednak przez wszystkie te lata robilem
zawsze to, co do mnie naleŻalo - ostro trenowalem i staralem się,
żeby kibice oraz trenerzy zauwałli, że robię postępy i zawsze
daję z siebie wszystko dla drużyny.
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lepiej wypaść. Z czasem chłonie się to
i uczy się tego. Kiedy grasz pierwszy
raz w Treningu Noworocznym i nie
wiesz, jak to wszystko przebiega, to
czujesz się trochę dziwnie, musisz się
oswoić, Ja już tez niejedno takie no-
woroczne spotkanie w Cracovii mamza
sobą i stąd wiem, ze chodzi głównie o
zabawę, a nie o sparing, czy tym bar-
dziej mecz ligowy. Byłem na miejscu,
więc mogłem świętować Sylwestra w
miarę normalnie. Wiadomo, ze alkohol
tez był w użyciu. W końcu wszyscy zna-
ją genezę Treningu Noworocznego,
więc myślę, ze dostosowałem się po
prostu do tego meczu (śmiech).

- Na środku pomocy od dłuż-
szego czasu grasz zwykle w duecie
z Arkiem Radomskim. Jak Gi się z
nim współpracuje? Starasz się coś
u niego podpatrywać? W końcu gra
o parę lat dłużej w piłkę od Ciebie...

t

- Moze nie tyle go podpatruję, ale
musze powiedzieć, ze Arek duźo mi
podpowiada. Jest doświadczonym za-
wodnikiem, grał zagranicą grał w re-
prezentacji Polski. Ma do przekazania
wiele cennych rad. Często rozmawia-
my o tym, jak mamy się ustawiać, jak
kontrolować grę na boisku. Na pewno
wszyscy bardzo się cieszymy, ze ktoś
taki jak Arek jest w Klubie i jego ogra-
nie pomaga nam w środku pola.

- Gzego Twoim zdaniem brako-
wało cracovii w ostatnich latach?

Wyniki są niezmiennie słabe. Pyta-
nie o przyczyny tego trwającego
kryzysu jest już może nudne, ale nie-
stety, wciąż nie mniej aktualne.

- Prawdę mówiąc: nie wiem. Z se-
zonu na sezon przychodzą nowi ludzie
- są duze nadzieje, oczekuje się, że
wydawane na zawodników pieniądze

- Gzęste zmiany trenerów w
ostatnich latach - to też był problem
Cracovii?

- Wiadomo, ze jedni przychodzą a
drudzy odchodzą - tak samo zawod-
nicy, jak i trenerzy. Ktoś zjawia się w
Klubie iza chwilę moze 90 nie być, bo
tak wygląda czasem ta praca. Trzeba

Co do aktualnych marzeń, to chcialbym, żeby Cracovia nie spadla
z ligi i zrobię wszy§tko, Go w moiei mocy, tak samo jak reszta
drużyny, żebyśmy jak najszybciej zapewnili sobie utrzymanie.
A na przyszlość - marzę o łm, żeby Cracovia grala o jak
najuryższe celet

nareszcie zacznąprocentować, ze coś
w naszej grze zaskoczy i będziemy
grać o wyższe cele. Potem jednak
spekulacje się kończą, przychodzą
mecze - przegrywa się jeden, drugi,
trzeci i jest znów ,,korkociąg" walki o

się dostosować do każdych warunków

- do trenera, do kolegów,lrzeba zro-
bić wszystko, zeby jak najszybciej
znależć wspólny język i zacząć wy-
grywać.

- Masz poza piłką jakieś hobby?
- Wcześniej lubiłem na pzykład po-

grać na komputerze - spędzało się
czas tak, zeby po prostu zleciał dzień,
Od kiedy jednakzałożyłem rodzinę, to
skończyłem z,,moim widzi mi się" iwol-
ny czas poświęcam żonie oraz dwóm
synom. Każdy wolny dzień i każdą wol-
ną chwilę staram się spędzać z nimi i

nawet tego dnia jakoś nigdy nie starczy.
(śmiech)

- Masz jakieś piłkarskie marzenia
na najbIiższe lata?

- No pewnie, marzenia są zawsze!
Każdy piłkarz musi o czymś marzyć,bo
bez tego nigdy nie idzie się do przodu.
Ja marzyłem kiedyś o tym, żeby grać
w Ekstraklasie - i gram. Co do aktual-
nych marzeń, to chciałbym , żeby Cra-
covia nie spadła z ligi i zrobię wszyst-
ko, co w mojej mocy, tak samo jak resz-
ta druzyny, zebyśmy jak najszybciej,za-
pewnili sobie utrzymanie. A na przy-
szłość - marzę o tym, zeby Cracovia
grała o jak nalwyższe cele!

rozmawiał: Paweł Mazur

; SŁAWOM|R SZEL|GA (ur. 17lipca 1982w 1

; Rzeszowie), środkowy pomocnik. Wycho- 1

; wanek zeszowskiej Stali, z któĘ odszedł w ;
1 roku 2005 do występującego na zapleczu ;

1 Ekstraklasy WidzewaŁodż. ZłodzkądruĄną 1

1 wywalczył awans i zadebiutował na naj- ;

1 wyższym poziome rozgrywek. W barwach 1

l Widzewa rozegrał łącznie 83 mecze i zdo- ;
l był3bramki -wtymwEkstraklasie: 35me- !
l czów, '1 gol. W Cracovii od czenłca 2008 ;
! roku. Dla Pasów rozegrałdo tej pory 92 me- 1

l cze, w których stzelił 2 bramki. l
l Zonaty z Aldoną dwójka dzieci - synowie: !

l trzy i póŁletni Jakub iczternastomiesięczny l
l Łukasz. l

Y

R
utrzymanie. Myślę, że to, kto przy-
chodzi do drużyny tak naprawdę jest
mało istotne. Ważne jest, zeby cała dru-
żyna grała razem i wtedy wynik przyj-
dzie. Nie raz już było tak, źe coś ,,nie
zaskoczyło" - że ci piłkarze, ktorzy
przyszli nie wkomponowali się na czas
w zespół, a ci, którzy byli nie potrafili się
dogadaó na boisku. Wychodziło ciąle
tak jak wychodziło, ale mam nadzieję,
ze dosyć juz tego i w rundzie wiosen-
nej uda nam się wreszcie zagrać lak,
jak wszyscy potrafimy.
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- Ostre gitarowe riĘ, szybka in_
tensynrna perkusja, płynące ze sce-
ny głośne dźwięki rocka, core, hard_
core, drum'n'bass, A wśród tego
skandujący wokai: Gra-co-via! Cra-
co-via!?

- Nie no, spokojnie (śmiech), Cho-
ciaż nasz zespół jest generalnie za
Cracovią, to na konceńach staramy
się nie eksponować tego zanadto. To
znaczy nasze pasiaste sympatie są ja-
sne, ale jednocześnie rozumiemy i do-
ceniamy, ze wśród naszych fanów znaj-
dują się tez kibice innych drużyn. Aże
szanujemy każdego, kto słucha Wu-
Hae..,

-... jednak mówi się o Wu-Hae, że
kibicuje Cracovii i kropka.

- l bardzo dobrze. Nie przeszkadza
nam to przecież, Staramy się robió
sporo dla naszego Klubu. Gramy kon-
ceńy dla Cracovii, udzielamy się w
związanych z Pasami przedsięwzię-
ciach. Mozna powiedzieć, że z Craco-
vią jesteśmy bardzo zapzyjaźnienl A że
np. ja mam na punkcie Cracovii bzika...

-...może nawet Bzyka, Właśnie:
dlaczego akurat Cracovia?

- Wychowałem się na rdzennie pa-
siastym osiedlu - Kozłówku. Bycie wi-
ślakiem jest tam po prostu niemozliwe,
a mnie dodatkowo od zawsze podo-
bało się, ze Cracovia, w przeciwień-
stwie do innych druzyn, nigdy nie
,,skundliła się" w czasach PRL-u. Po-
nadto podziwiałem Cracovię za to, że
wokół niej zawsze grupowali się inte-
ligentni, często wpływowi ludzie, któ-
rzywalczyli o jej przetrwanieza wszel-
ką cenę. Takie środowiska jak choćby

zwlązek z Pasami dając okoliczno_
ściowy konceń.

- Bardzo miło to wspominam. To był
pomysł ówczesnego spikera meczo-
wego Pawła Tarnowskiego. Wyszło
bardzo fajnie. Graliśmy jeszcze trochę
pasiastych koncertów, m.in. w przenruie
któregoś z meczów hokejowych fazy
play-off, Jeśli tylko jest okazja, gramy
dla Pasów najlepiej jak się da. Za mi-
nimalnągażę, od pieniędzy za występ
wolimy np. bilety na mecze. Nawet nie
dla nas, ale dla ludzi, których zaraża-
my Cracovią.

- l to skutecznie! Słyszałem, że
nawet wasza była menadżerka bywa
teraz na meczach...

- Czy bywa to nie wiem, ale za spra-
wąWu-Hae bywała. Choć nigdy wcze-
śniej nie chodziła na zadne widowiska
sportowe, atmosfera Kałuży i Siedlec-
kiego mocno ją wciągnęła. Mamy na
koncie sporo osób, którym poleciliśmy
Pasy. Będziemy to kontynuować.

- Hymn Maleńczuka jest świetny. Po
prostu peńekcyjny.,,Beautiful day" brzmi
rewelacyj n ie, zwłaszcza po wygranych
meczach. Co do muzyki Wu-Hae nie je-

stem pewien, czy spodobałaby się
wszystkim na stadionie. To specyficzna
muzyka, z wielką dawką energii. Oczy-
wiście zawsze chętnie zagramy konceń
dla klubu i kibiców, ale na obecność na-
szych songów jako muzycznego pod-
kładu nie mamy specjalnego ciśnie-
nia. To jednak miłe, że wśród fanów na
stadionie czy lodowisku tak wielu ludzi
słucha Wu-Hae, kojarzy, pozdrawia.

- Sprawdziłeś już w terminarzu,
czy terminy konceńów Wu-Hae nie
pokrywająsię w dniami meczów?

- Sprawdziłem. Na Lechii oczywiście
będziemy, później niestety jesteśmy w
trasie i któryś z meczów będziemy
oglądać w necie. Ale powiem ci, że w ca-
łej Polsce spotykamy się z objawami
sympatii wobec nas i naszego zafa-
scynowania Cracovią. Graliśmy ostatnio
z Kultem w Rzeszowie i po koncercie
długo rozmawialiśmy z jednym zfanów,
który na co dzień kibicuje jednejzrze-
szowskich druzyn. Bardzo ciepło mówił
o Pasach i życzył nam szczerze spo-
kojnego utrzymania w Ekstraklasie.

- Nie spotkałeś się nigdy z wro-
gością wobec Pasów, np. na słyną-
cych z gorącej atmosfery waszych
konceńach?

- Nie. l chciałbym, zeby tak zosta-
ło. Mówiłem ci, ze szanujemy wszystkich
naszych fanów i ich spońowe, czy kibi-
cowskie wybory. Pamiętajmy, że piłka
nożna, podobnie jak muzyka, powinna
łączyć, a nie dzielić. Owszem, po-
trzebna jest rywalizacja, ale w normal-
nych kategoriach. Nie popieramy mor-
dobicia w imię kibicowskich wyborów.
Choć zauwazamy tez, ze sporo zĘ krwi
robią media, wmawiając ludziom, ze na

To §llnie|sze
ode mnle!
- Przyszłe pokolenio muszqdboć o Cracovię, tok jokpoprzednie. Może też
doczekojqwiększych sportowych tryumfów, niżte mizerne wyniki, z jokimi
borykamy się teraz - mówi Marcin ,,Bzyk" Nohucki, frontman ze-
społu rockowego Wu-Hae

W calej Polsce spotykamy się z objawami sympatii wobec nas
i naszego zafa3cynowania Cracovią. Graliśmy ostatnio z Kultem
w Rze3zowie i po koncercie dlugo rozmawialiśmy z jednym z
fanóu lctóry na co dzień kibicuje jednej z rzeszowsltich druĘn.
Bardzo cieplo mówil o Pasach i życtyl nam szczerze spokoinego
utrzymania w Ekstraklasie.

GRUPA 100 to dowód, ze wielu lu-
dziom zależało na Cracovii niezwykle
mocno. Oni nie pozwolili jej zginąć i
m.in. za to pokochałem ten Klub
szczerąmiłością. Zresztąnie tylko na
mnie robi to wrażenie. Popatrz: trze-
ci, czy czwarty sezon z rzędu gramy
totalną kichę, a na pięknym, nowym
stadionie bywa nadal po 10-12 tysię-
cy ludzi.

- W 2006 roku, na jubileusz 100-
lecia Cracovii zaakcentowaliście swój

- Jak wyglądają mecze piłkar-
skie z perspektywy sektora G1?

- Fantastycznie! Siedzisz na F3? Też
dobrze. Chyba z każdego miejsca na
stadionie obserwuje się mecze bardzo
przyjemnie. To obiekt światowej klasy,
kiedy zobaczyłem go pierwszy raz, po
prostu ,,opadła mi szczena".

- A co lepiej brzmijako podkład
muzyczny do meczów? ,,Beautiful
day" U2, hymn Maleńczukaczy może
muzyka Wu-Hae?
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walki głosików. To bardzo ważne, że-
byśmy jako Cracovia inwestowali w
dzieci i młodziez. Uczylije, za kogo war-
to trzymać kciuki, budowali markę klu-
bu od małego, jak Lech czy Legia. Tak
trzeba działać, zwłaszcza w tak po-
dzielonym pomiędzy Cracovię, a Wisłę
mieście, jak Kraków. Potrzebny jest
sprawny marketing, dobry system szko-
lenia, długofalowy program wszczepia-
nia w nowych ludzi pasiastych sympa-
tii. Pzyszłe pokolenia musządbać o ten
Klub tak jak poprzednie. Może tez do-

l
Piosenka napisana na jubileusz lfi},lecia Cracovii ;

13 czerwiec 1906

Jordana Park, piłką w mieście niesie się wieść
Nowe reguĘ jest pięknie, jest piękna gra

Jestjuz drużyną ta w Pasy. to Cracovia

Mecze o prestiż z Pogonią z Czamymi Lwów
Za kilka lat Barcelona, Europy poł

I tak zaczęła się w Krakowie histońa piękna ta

Umysfu stan, miłość, wiarą walka - Cracovia ma

l Calos Cagatos, Kahżą rozywka mas
l Marka, syn z córką w kowulkach prześcignie Was
l I Cetrrarowski, i Misior czy prezes Zur jak mur
l To wielkie serca w pasy, cracovii wiemy chór
!

l A będzie więcej, a będzie ludzi masa

l A będzie więcej, przybywać nas na Pasach

l Razprzyjdziesz do nas, nie ważne wjakich czasach

! I tylko ona, Cracovia, smak zapach starych zasad

6 grudzień powojenne 48
Mistrz w piłce nożnej Cracovia zagrała na nosie

Ach gdybym mógł raz w Ąciu cofnąć czas

Zawrócić tam, na Was patrzeć, podziwiać was

Na tamte mecze w kapeluszach chodziły tłumy
Cracovii kibicować - powód do dumy
Ona jest jak Kowalski-Roch - we wszystkim mocna

W hokeju mistrz na 100Jecie, walka była ostra

A będzie więcej, tytułów będzie masa

A będzie więcej, przybylvać Was na Pasach

Będzie goręcej i wedle naszych zasad gramy

Syn córka Twoja będzie śpiewać - Cracovia Pany!

Bo na lOOJecie nikt nas nie dogoni
Zaw sze i w szędzie Biało-Czerwoni

Poł życia w chwale - poł w biedzie, nędzy, mgle
Z biało-czerwonym sztandarem w tle

Wojna niszczyła, seketaz zawziął się
A biel i czerwięń to Polski barwa jest - nie damy się!

Dziś odrodzona - chwalimy życia cud
l00-1at tradycji tojest nasz klub!

l I czy to moda, miłość, czy umysfu strn

l Kżdy z Was olceślił - wiemy Pasów fan!

I

! A będzie więcej a będzie ludzi masa

1 A będzie więcej, przybywać nas na Pasach

1 A będzie więcej i wedfug naszych zasad gramy

; Syn córka Twoja będzie śpiewać - Cracovia Pany|

l
Telat - Robert Makowski ;
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meczach polskiej Ekstraklasy nadal la-
tają siekiery a kibice gonią się z noża-
mi. Tak już od dawna nie jest, choc spo-
ro jeszcze jest do zrobienia. Nie podo-
ba się nam np, tak mocne eksponowa-
nie nienawiści na trybunach, jak ma to
miejsce w polskiej lidze. Czasem rów-
niez U naS,..

- Czyli antydoping na meczach
przy KałużY to nie wasza bajka.

-Antydoping wyrażnie zanika. ldo-
brze, bo jako zdeklarowany fan Craco-

vii nie mam żadnej ochoty zajmować się
na naszych meczach innymi zespołami,
np, z drugiej strony Błoń, Co innego der-
by, tam chyba kazdy musi ,,pocisnąc" co
mu w duszy i sercu gra, prawda?

- Prawda. Derby to zupełnie inna
bajka, Ale takie mecze na Cracovii to
organizacyjnie widowiska na bardzo
przyzwoitym poziomie.

- Oczywiście. Kocham np. obser-
wować sektor dziecięcy i słuchać tych
cienkich, dopingujacych piłkarzy do
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Grzegorz Horowski
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-Zdradż nam kulisyTwojego przyj-
ścia do Cracovii, które dla kibiców było
sporym zaskoczeniem.

- W Krynicy nie było warunków, by
grać o awans, a mnie bardzo zależy na
grze w Ekstralidze. Były pewne zaległo-
ścifinansowe. Pojawiła się propozycja z
Cracovii, która pozwala mi się rozwljać
spońowo i grac o Wższe cele niz do-
tychczas. Trudno było jąodzucić. Po roz-
mowie z trenerem Rohackiem pojawiłem

się w listopadzie na treningach w Krako-
wie. Trenowałem ostro. Dopiero, gdy
kluby doszły do porozumienia w połowie
grudnia roa uiązałem swój kontrakt z Kry-
nicą i mogłem oficjalnie zostać zapre-
zentowany w nowym klubie.

- Czy propozycja trenera Rohacka
była dla Ciebie zaskoczeniem?

- Na pewno! Cięzko pracowałem by
zagrać w Ekstralidze, końcówkę po-
pzedniego sezonu miałem bardzo uda-
ną ale mimo to byłem lekko zaskoczony
propozycją gry w drużynie Mistza Polski.

Chciałem grać w najwyzszej klasie
rozgrywkowej, a Krynica mi tego nie
gwarantowała. Kiedy dotarło do mnie, źe
z Krynicąbędzie cięzko vtryłrualczyć awans
szukałem klubu w lepszej lidze. Mieliśmy
wrazze Sławkiem Kzakiem wyjechać do
Francji, ale on dostał propozycję z Sa-
noka,ajazKrakowa.

- Trener Rohacek słynie z ciężkich
treningów. Trudno Ci było na począt-
ku znieść te obciążenia treningowe?

u-

- Słyszałem o katożniczej pracy,
jakątzeba wykonywać u trenera, ale nie
bałem się tego. Zawsze lubiłem ciężko
pramwać i lepiejsię czuję po ciężkich tre-
ningach, niz po tak zwanej ,,ślizgawce". W
Krynicy tez ciężko trenowaliśmy, aż do
momentu, gdy zaczęliśmy się trochę
buntowaó pzeciw zaległościom fi nanso-
wym względem nas. Krynickie treningi nie
należądo lekkich, bo trener KTH tez pre-

feruje duże obciążenia, choć zajęcia u

obecnego szkoleniowca rózniąsię od tych
w Krynicy, Poznałem warsżat trenera Ro-
hacka pzed wyjazdem na Puchar Kon-
tynentalny oraz w pzerwie pzedświą-
tecznej, gdy naprawdę bardzo cięzko
pracowaliśmy. Jednak nie narzekam.

- Gzy widzisz dużą różnicę w po-
ziomie l ligia EkstraIigi?

- To jest bardzo duża rożnic,a, wręcz
pzepaść - zttłaszcza w grze obronnej.
Do pzodu zawsze można jeszcze coś vry-

myślić i zaimprowizować, ale z tyłu tze-
ba bardzo uważać by nie popełnić błędu,
bo jest on zaraz wykorzysh7wany pżez
pzeciwnika. Duzo większy nacisk kładzie
się w Ekstralidze na taktykę, gra jest zde-
cydowanie szybsza. W l lidze jestwięcej
czasu na reakcję i rozegranie krążka.

- Jak przebiegała Twoja ak!imaty-
zacia w Krakowie?

- Bardzo dobze. Koledzy przyjęli
mnie świetnie, ale nie obyło się bez ma-
łego chźu i ,,wkupnego". (śmiech)Wydaje
mi się, ze szybko wkomponowałem się w

ż}-

zespol, Kóry składa się z gwiazd polskiąo
hokeja.

- Miałeś jakieś obawy przed wej-
ściem po raz pierwszy do szatni Cra-
covii?

- Nie, bo dla mnie to jest okazja do
podpatnrurania lepszych zawodników ode
mnie. Mam możliwość się od nich czegoś
nauczyć. Dla mnie gra itreningi zĘmiza-
wodnikami to cenna szansa zdobycia no-
wych doświadczeń.

- Na co stać Cracovię w tym sezo-
nie?

- Jeśli będziemy grali zgodnie z wy-
tycznymi trenera, odpowiedzialnie tak-
tycznie oraz z takim zaangażowaniem jak
choćbyw meczu zTychami, to mocno na-
mieszamyw lidze. Mam nadzieję, że jateż
się do tego przyczynię,

Rozmawiał:
Robeń Halastra
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- Jak ,,Edi" Kowalik trafił do Cra-
covii?

-Z Nadwiślanu KrakóW gdziepzez
dwa lata grałem jako trampkaz. Miałem
tzynaście lat, gdy postanowiliśmy zko-
lega spróbować siłw Cracovii iwe dwój-
kę zgłosiliśmy się na trening trampkarzy
w 1982 roku. Kolega po pewnym czasie
zrezygnował, a ja zostałem. Wtedy nie
spodziewałem się, ze na dwadzieścia lat.

- Czy pamiętasz swój debiut w
pierwszej drużynie Cracovii?

- Było to tak dawno temu, że do-
kładnie tego meczu juz nie pamiętam.
Było to w tzeciej lidze w roku ,1987 

i sta-
nowiło to dla mnie olbzymie przeżycie.
Miałem niecałe osiemnaście lat, w dru-
żynie była jeszcze ,,stara gwardia" z
Dybczakiem, Mikosiem i Bargiełem na
czele.Zawsze dla młodego chłopaka wej-
ście do takiej druzyny musi być czymś wy-
jątkowym.

- Który spośród 351 meczów li-
gowych rozegranych w barwach Pa-

sów, który najbardziej zapadł Ciw pa-
mięci?

- Zdecydowanie ały-
cięskie deńy na Wiśle
w 1995 roku, kiedy
po bramce Krzy-
sia Dudywygra-
liśmy 1-0. To
były derby,
najważniejszy
mecz W sezo-
nie, a my byli-
śmy debiutan-
tami w drugiej !
lidze i przy 20
tysiącach widzów
ograliśmy kandyda-
ta do awansu. To się
pamięta do końca zycia.
Nikt nas specjalnie nie musiał
motywować pzed tym spotkaniem. Der-
by zawsze wyzwalają w człowieku do-
datkowe pokłady energii, tym bardziej u
mnie, bo szczerze mówiąc nie przepa-

dam za WisĘ. W juniorach, gdy byłem na-
pastnikiem to zawsze ich ogrywaliśmy po
dwa, trzy zero, a ja zawsze miałem
udział w tych zwycięstwach, bo coś
strzelałem. Na Wisłę zawsze motywacja
była stuprocentowa.

Wiele było zresztądobrych meczów
spośród tych, w których grałem - mecze
o awans, o utrzymanie. Kiedy strzeliłem
bramkę z Wawelem, tez bly'o bardzo przy-
jemnie. Bez dwóch zdań: była to naj-
wazniejsza bramka w moim zyciu, bo
dzięki niej zremisowaliśmy na Wjeż-
dzie i utrzymaliśmy przewagę trzech
punktów nad gównym rywalem do awan-
su do drugiej ligi.

- Całą karierę anriązałeś ze stadio-
nem przy ulicy Kałuży. Nie miałeś
ofeń z wyższych !ig?

- Były ofeńy z innych klubów, ale ja
nigdy nie chciałem się wyprowadzać z
Krakowa, Byłem emocjonal n ie związany
z Cracovią w której panowała fajna at-
mosfera, pomimo że zawsze brakowało
pieniędzy. Najwięcej ofeń miałem po
udanej rundzie jesiennej w drugiej lidze,
gdy jako beniaminek byliśmy w czołów-
ce, Miałem ofeńy ze Stali Stalowa Wola,
czy ekstraklasowej Stali Mielec.

- Pożegnanie z Cracovią nie było
już tak miłe. Dlaczego ikona Cracovii
odeszła w2O02 roku ?

- Broniliśmy się przed spadkiem z
tzeciej ligi. Trenerem najpierw był Grze-
goz Kmita, a potem duet Hajdo-Kwiat-
kowski. To był początek prezesury Paw-
ła Misiora, którego bardzo cenię izawsze
bardzo mile wspominam. Byłem kapita-

nem tamtego zespołu i na
szczęście udało się utrzy-

mać trzecią ligę dla
pasów. w moim

ostatnim meczu
zremisowaliśmy
u siebie ze sta-
lą Kraśnik. Po
meczu było
wiele podtek-
stów, kibice
trochę nas wy-
gwizdali. W

tym czasie nie
było środków do-

słownie na nic i

moze dlatego ciężko
było nam się mobilizować

na mecze. Niektórzy nie mieli
nawet na bilet tramwajowy. Zespołu tez
tak naprawdę nie mieliśmy. Po sezonie
odeszło jedenastu zawodników, w tym i

ja. Odszedłem głównie z powodów po-

,,Edi" dumnie prezegffil
tatuaż wykonany wd{&ś,t."

tatuażu Łukasza
Skrzyńskiego
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Kowalilr -l

zaspońowych, Miałem juz problemyz ko-
lanami. Dwadzieścia lat treningów odbi-
ło się na zdrowiu. Pzeszedłem tzy ope-
racje. Lekarz powiedział mijakiś czas po-

tem, bym się mocno zastanowił nad ko-
paniem piłki, bo może się to skończyć d|a

mnie wózkiem inwalidzkim.

- Nie żałujesz iednak odejścia z
Cracovii tuż przed erą sukcesów?

- Oczywiście, ze tak! Kto mógł jednak
przewidzieć, że tak się potoczą losy
Cracovii? Na nasze miejsce przyszła
prawie cała ówczesna Proszowianka z
trenerem Stawowym na czele. Znałem
tych chłopców, którzy wtedy przychodzl-
li do Cracovii - był tam przecież ,,Sie-
mion", ,,Skrzynia", Piotrek Giza. Wojtka
Stawowego też dobrze znałem, cho-
ciażby z Nadwiślanu, gdzie grał wcześniej
jako napastnik. Miałem jednak juz swo-
je lata, a przyszli n*odsiipewnie lepsiode
mnie. Przez problemy zdrowotne nie
grałem już na poziomie, jaki mogłem
wcześn iej prezentowac.

- Jak potoczyły się Twoje losy po
odejściu z Gracovii?

- Pzez rok grałem jeszcze razem z
Marcinem Hrapkowiczem w Lubaniu Ma-
niowy w lV lidze, gdzie zaprosił nas tre-
ner Brozyniak. W tym czasie siostra
otwierała kilka sklepów i zaproponowała,
bym w jednym z nich został kierownikiem.
l tak do dzisiajwspólnie z siostrąi szwa-
grem Markiem Kociołkiem, nota bene by-
łym hokeistą Cracovii, prowadzimy skle-
py spozywcze. Zamawiam towaą sprze-
daję, pilnuję porządku. Mam co robić.

- Od Cracovii się jednak nie od-
ciąłeś?

-Ależ skąd, nie mógłbym! Nawet poł

roku temu w studiu tatuażu ,,Skzyni"
zrobiłem sobie na piersi tatuaz w formie
herbu Cracovii. tVam Pasy w sercu i na
sercu. Chodzę na wszystkie mecze wraz
ze szl/agrem , a nasz nowy stadion to jest
po prostu perełeczka, zdecydowanie ład-
niejszy od Wisły. W oldbojach to już jed-
nak nie gram. Nie mam czasu, a poza tym

nie podoba mi się, że w oldbojach Pasów
gr Ąą zaw odnicy, ktorzy n i gdy wcześn iej

w Pasach nie grali. Z kolegamiz boiska
widuję się często. Namawiająmnie do gry
ale na razie jakoś nie miałem okazji. Le-
szek Walankiewicz często mnie odwiedza,
bo pracuje niedaleko. Krzysiu Duda, jak
tylko przyjeżdza do Polskize StanówZjed-
noczonych, to zaraz do mnie wpada.

- Gzy kibice Cię jeszcze poznaj{?

- Ci starsi tak. Jest to bardzo miłe. Na
stadionie spotykam się z nimi i rozma-
wiamy. Wiele osób mówi mi, ze wcale go-

-

l

r
t.

rzej nie grałem od obecnych gwiazd
Cracovii. (śmiech) Szkoda tylko, że Klub
zapomniał o byłych zawodnikach. Mnie
stać na kupno kametu, ale wydaje mi się,
ze piłkarzowi, który przez ponad dwa-
dzieścia lat grał dla tego Klubu to moż-
na by taki karnet dać, bo od sprezento-
wania kilkunastu karnetów byłym za-
wodnikom budżet Klubu wiele by nie stra-
cił. Pamiętam, ze w tzeciej i w drugiej li-

dze za prezesury Pawła Misiora otzy-
małem karnet rodzinny.Terazjuż nie. Nie-
którzy pamiętĄą też, że na okładce
pierwszego numeru ,,Pasów" był mój
syn Patryk, grający wtedy w trampkazach
Cracovii.

- Gra nadal w Cracovii?
- Nie, teraz gra w Nadwiślanie. Ma 19

lat i uczy się na co dzień w technikum in-

formatycznym. Ja nigdy nie naciskałem by
szedł w moje ślady i kontynuował trady-

F

1T1,t
I

L'

cje rodzinne w Pasach. Nie miał widocz-
nie tyle samozaparcia, m ja. Teraz sąkom-
putery komórki, playstation iinne rozrywki.

- zawsze miałeś bardzo dobre re-
lacje z kibicami. Skąd się to brało?

-Zawsze dawałem z siebie wszyst-
ko na boisku, a kibice to doceniali. Więk-
szość chłopaków z druzyny była z Kra-
kowa, Huty iokolic. Byłem z krakowskiego
Kazimierza i nigdy nie odcinałem się od
spotkań z kibicami. Spotykaliśmy się z
nimiw pubach przy piwie idyskutowali-
śmy o meczach i o naszym Klubie. Dzi-
siaj sąduże pieniądze i twoząone pew-
ną bariera pomiędzy piłkarzami i kibica-
mi. Z ówczesnymi piłkarzami, iak z Ze-
garkiem, czy z Siemionem, znaliśmy się
wiele lat od trampkaza, a Ierazjest ar-
mia zacięzna - najemnicy, któzy dzisiaj
grają tu, a jutro gdzie indziej.

rozmawiał: Robeń Halastra

E-Dw;H;K;ilAJifi u.-*,*-*r6isl*yano*"-**"ffi 
"o_1wiślanu, w którym grał jednak jedynie pzez dwa lata. W 1982 l

roku, mając 13 lat, trafił do Cracovii i grał w jej barwach nie- -
pzerwanie pzez kolejnych 20 lat. Opróczwielu sezonóww ltzeciej lidze grał dla Pasów także w cźerech sezonach na -
drugim froncie, w których rozegrał 95 meczów i stzelił 8 bra- |
mek. W Cracovii rozegrał Ęcznie 351 meczów (najwięcej spo, -
śród piłkarzy, któzy grali w ciąu ostatnich 25 lat w biało- l
czerwonych banłach, co daje mu także7. miejsce w tabeli 

r
,,wszech czasóW') stzelając w nich 17 bramek. Zwykle wy- |
stępował jako pomocnik, potem także jako obrońca.
Kowalik był,,pilkazem charakterystycznym'', bardzo lubianym lpzez kibiców Cracovii. W sezonie ,1994i95, w meczu zWa- -
welem KrakóW Kórydecydowałoawansiedodrugiej ligi, stlz+ l
lił wyrównującą bramkę, która zagwarantowała,,Pasom" pro- -
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Z Cracovii odszedł w roku 2002, kończąc swojązawodową kańerę po sezonie, w którym Pasy za- !
jęły5.miejscewtzeciej lidze.Swój ostatni rokwystępówdlaCracovii Kowalikuświetniłtakżepierw- -

| 13 Uramt<31 Treningu.Noworocznym AD 2002. Póżniej grał jeszcze tylko pzez rok - w czwar- l
tollgowym Luoanlu Manlowy.
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moQę. ,,Edi" stał się vńedy bohaterem'Klubu, a krakowska pra-

sa okzyknęła jego gol ,,bramkązycia".
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Kostuch w naca na play- offy|
24-1etni skrzydłowy, David Ko-

stuch, powrócił do Krakowa po S-mie-
sięcznym pobycie za oceanem. Klu-
czowy zawodnik Pasów w ubiegĘm
sezonie, który walnie przyczynił się
do wywaIczenia przez ekipę trenera
Rudolfa Rohóćka Mistrzostwa Polski,
w fazie play-off pomoże drużynie
Gracovii w obronie tytułu!

Pzypomnijmy, że Kostuch miał kon-
trakt wazny jeszcze przezdwa lata, ale
we wrześniu ubiegłego roku dość nie-
spodziewanie opuścił Polskę. Trener

Rohóćek tłumaczlJł,że hokeista wrócił do
domu, aby podjąć bardzo dobrze płatną
pracę. Przed faząplay-off Klubowi uda-
ło się namówić go do powrotu po S-mie-
sięcznej przenruie.

depesz

TERMINY PLAY-OFF PLH:
Pierwsza runda: (1-4) 19,02, 21.02, 22.02,
25.02, 26,02, 1 .03, 3.03.2O12 r.

Pierwsza runda: (5-8) 19.02, 21.02, 22.02,
25,02, 26,02, 1.03, 3.03.201 2 r.

Druga runda: (7-8) 6.03, 9,03, 10.03, 13.03,
1 4.03 

"l7 
.03, 19.03.2O12 r.

Terazpasy.pl

au

ALEKSJEJS V|SNAKOVS
pomocnik Gracovii
- Czego kibice mogą się
spodziewać po waszej dru.
żynie w rundzie wiosen-
nej?
- W zamian za to, że będą
nadal pzychodzić na mecze i nam kibicować,
a my zrobimy wszystko, aby zostać w Eks-
traklasie! Postaramy się, aby każdy nasz
mecz był dobrym widowiskiem.

- Kto będzie wiodącym zawodnikiem Pa-
sów na wiosnę?
- Ja? (śmiech) Moze Saidi, a moze ktoś inny.
Jeśli nie ma bramek i nie ma rezultatóW to nie
ma ani mnie, ani Saidiego, ani innych. Je-
steśmy jedną drużyną a z pytaniem który z
nas jest do wiosennej rundy najlepiej przy-
gotowany radzę udać się do trenera,

- Które miejsce w tabeli Cracovia będzie
zajmować na koniec sezonu?
- Piąte od końca. Może być? (śmiech)

- Kto spadnie do l ligi?
- Nie umiem odpowiedzieć na to pytanie, bo
zawsze to jest loteria iwypadkowa formy pre-
zentowanej na boisku i zwyczajnego fańa. Nie
bardzo mnie też interesuje, w jakiej sytuacji
zróżnych powodów sąinne kluby. Ja mam po
prostu grać na boisku najlepiej jak potrafię.

GRZEGORZ BERNAS|K
dziennikarz
,,Radia Kraków"
- Czego spodziewa się pan
po drużynie w rundzie wio-
sennej?
- Przede wszystkim entuzja-
zmu trenera Pasieki, który go nie opuszcza
od meczu z Górnikiem Zabrze.Mam nadzieję,
że ten entuzjazm przeleje się na zespół, bo

- za wyjątkiem meczu z Wisłą- nie bardzo
widzę go w druźynie, Liczęteż na to, że Cra-
covia będzie grałatak, że dobze się ją będzie
oglądać i komentować. Dla mnie jako dzien-
nikaza radiowego bardzo ważne jest, by gra-
ła ofensywnie i by stwarzała sytuacje ze sta-
łych fragmentów gry. Wtedy pracuje mi się do-
bze, bo mogę pzedstawić słuchaczom pew-
ne scenariusze tego, co za chwilę moźe się
wydazyć na boisku.

- Kto będzie wiodącym zawodnikiem Pa-
sów na wiosnę?
- Myślę, że może to być van der Biezen. Ten
chłopak naprawdę potrafi grać, ale moim
zdaniem do tej pory nie miał zaopatrzenia w
dobre piłki. Ma spory potencjał fizyczny oraz
bardzo dobry i wartościowy styl gry.

- Które miejsce w tabeli Cracovia będzie
zajmować na koniec sezonu?
- Liczę tylko na takie, które da jej utzymanie.
Tylko wtedy, bez zmiany trenera, w drużynie
moźliwa będzie ewolucja, a nie rewolucja.

- Kto spadnie do l ligi?
- Ze względów finansowych i piłkarskich -
ŁKS. Wszystkich pozostałych zagrożo-
nych szczerze żałuję. To dobre druzyny z
dużymi moźliwościami. Wszystkim dobrze
życzę.

Jokc będzie wiosnq?
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- !!e osób Iiczy zespoł Laszkiewi-
czów?

-Trzy -żonaKatazyna, córka Laura
ija. Mieliśmy chomika, ale niestety nie do-
żyłdzisiejszych dni. Rybek, anipsa nie po-
siadamy (śmiech).

- Kto jest u Was kapitanem?

- W naszej rodzinie nie ma takiej
funkcji, panuje demokracja, Ważne decy-
zje podejmujemy wspólnie.

-Jak poznaliście się zżon{
- To jest zabawna historia. Grałem w

Slt/S-ie, w Sosnowcu i zawsze słynąłem
ztego,że byłem głodomorem. Moja obec-
na teściowa pracowała przy kuchni, azpG
wodu wielkich ilości jedzenia, jakie po-
chłaniałem miałem z niąświetny kontakt.

Ę-

I_II

Kiedyś w zartach zapytałem j ą czy ma crlr-
kę, a ona mi na to odpowiedziała , że ma,
ale córka by za mnie w życiu nie wyszła,
ze względu na koszty żywienia mnie
(śmiech). Wtedy pzypadkowo Katazyna
pzysża do mamy po klucze itak się po-
znaliśmy. Zaczęliśmy się z tego wszyst-
kiego śmiać i żańowaó. Okazało się, że w
tym samym roku będziemy pisać maturę
i z czasem zaiskzyło. Podsumowując: po-

znaliśmy się pzez kuchnię.

- Żona odziedziczyła talenĘ kuli-
narne po swojej mamie?

- Tak, z każdym dniem coraz lepiej go-
tuje - można powiedzieć, żeterazwręcz
świetnie! Bardzo mi smakujądania pzez
niąpzyządzane. Zresżą kuch n ia to wy-

łączne królestwo żony, ja się tam w ogó-
le nie Mrącam. Często jestem nav,tyjaz-
dach, więc zona dowodzi w Ę dziedzinie,

- Jesteś wybredny jeśli chodzi o je-
dzenie?

- Nie jestem jakimś smakoszem, w
tym sensie, ze nie lubię próbować nowych
żeczy i wiecznie eksperymentować, Lu-
bię tradycyjne potrawy, a konkretne: pol-
skie iw dużych ilościach. (śmiech) Moze
z punKu widzenia spońowca nie jest to ko-

zystne, ale lubię takiezeczy jaknapzy-
kład kotlet schabowy. Zpobylu we Wło-
szech pozostał mi taże apetyt na ma-
karony.

- Jaki jest podział pozostałych obo-
wiązkówuWaswdomu?
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- Większość obowiązków związanych
z utr4ymanie domu jest w gestii zony. Mnie
przypada za to opieka nad córką Laurą
która ma 10lat. Odwoźę jądo szkĘ,za-
wozę na teningi- bo Laura trenuje w,,Kra-
kowiance" jazdę figurową- a potem od-
bieram z treningu izawożę do domu. Jest
to możiwe, dżęki odpowiedniemu grafikowi

moich treningów oraz dzięki temu, że
Laura trenuje na tym samym lodowisku co
ja. Praktycznie mój dzień jest zorganizo-
wany pod teningi moje i órkioraz jejszko
łę. Oczywiście nie odzegnuję się od po-

mocy żonie w pracach domowych. Wy-
żueAm śmieci i gzecznie ścielę łózko
(śmiech). Zona wcześniej ode mnie wy-
chodzi do pracy, więc często też odkurzam.

- W razie jakiejś awarii w domu, na
przykłąd cieknącego kranu, dałonisz
po hydraulika cry sam bierzesz się za
naprawę?

- Na szczęście niedawno wprowadzi-
liśmy się do nowego mieszkania, więc nie
mamy takich problemów. Ale prawdę mó-
wiąc nie dałbym sobie rady z takim pro-

blemem, więc zdałbym się na znajomego
lub faóowca. zllhaszcza, jeśli byłaby to po-

ważna awaria.

- A potrafiłbyś coś zrobić przy sa-
mochodzie?

- Kozystam tu taźe z pomocy me-
chaników, bo w tematyce motoryzacyjnej
równiez nie siedzę. Koło zmienię czy do-
leję olej. Nic poza tym (śmiech).

- Kto jest księgowym w Waszym
domu?

-Ja pzynoszę pieniązkido domu, ale
zte1 raqi, że żonajest z zawodu księgo-
wąi pracuje w tymzawdzie. to na niąspa-
da zarządzanie naszymi funduszami i or-
ganizaip płacenia rachunków. Aczkol-
wiek wazne decyzje finansowe podejmu-
jemy wspólnie,

- Często dochodzi między wami do
różnicy zdań?

- Raczej nie. Jak to w zruiązku: raz jest

lepiĄ, raz gozej. Generalnie fajnie nam się

1flt

4yje i nie mozemy nazekać. Czasamifak-
Ęcznie się,,pohamramy'', ale nie tnrua to

dfugo. Sąto krotkie spięcia, bo moja zona
jest bardzo wesołąi pogodnąosobą. Jest
zawsze uśmiechnięta i nie lubi się kłócić,
a jak już jdl się to zdarzy, to źle się z tym
czuje. Muszę się niestety prą2nać, iżMe.
dy to przeważnie żona wyciąa rękę na
zgodę, bo ja to jestem uparciuch.

- Kiedy ostatnio kupiłeś żonie laria-
ty?

- Jeśli o to Ci chodzi, to na pewno nie
z powodu jakiegoś spięcia (śmiech). Cza-

rę

Rodzinnie ł7

dziny lub znajomych, albo ktoś do nas
przyjeżdża, Wspólnie spędzamy ten
czas w taki sposób, byśmy wszyscy mo-
gli odpocząć od obowiązków dnia co-
dziennego.

-Zdarza Ci się czas wolny spędzać
na zakupach?

- Czasu wolnego nie lubię spę-
dzać w galeriach handlowych, ale jak
trzeba, to oczywiście na zakupy idzie-
my razem. Bardzo chętnie pomagam w
zakupach żonie, ale lubię konkretnie za-
planowane zakupy, a nie szwendanie

J
r

l.

Większość obowiązków związanych z utrzymanie domu jest w
gestii żony. Mnie przypada za to opieka nad córką Laurą, która ma
lO !at. Odwożę ją do szltoĘ, zawożę na treningi - bo Laura
trenuje w ,rKrakowiance" jazdę figurową - a potem odbieram z
tłeningu i zawożę do domu. |est to możliwe, dzięlti
odpowiedniemu grafikowi moich treningów oraz dzięki temu, że
Laura trenuje na tym samym lodowisku co ia. Praktycznie mói
dzień jest zorganizowany pod moie i córki treningi oraz iei szkolę.

sami misię zĘo powodu zdaęa uslyszeć się po sklepach dla samego chodzenia
burę od zony, ale staram się kupowac zo- po nich.
nie kwiatyzokazjijakiś uroczystości jak na - Kto odpowiada w Twoim przy-
przykład urodziny czy imieniny. padku za Twoją garderobę?

- Uchylisz rąbka tajemnicy jakie -Samjąsobiewybieramisamkupu-
prezen§t kupujesz np. żonie pod cho- ję. Zdaje się na swójgust. Na szczęście nie
inkę? jest zły i żonie się też podoba (śmiech).

- Jeśli moja żona czegoś chce, to do- - Gry macie wymatzone miejsce na
sĘe. Generalnieżyjemywtakich czasach, wakacje?
zews4lstkojestiniemaproblemucośku- - Mam jedno ulubione miejsce na
pić. Staram się kupowaćto, co ktoś sobie świecie, skąd pochodzi mĄa rodzina, a
życzy. Nie lubię nabyruaćzeczy, które nie ostatnio rodzice się tam z powrotem pze-
będąsię podobaćlub nie będąużywane. prowadzili. To jest Polanica-Zdroj. Tam
Lubię praktyczne prezenty. Coś, co danej znajduje takiazyl, gdzie najlepiej się czu-
osobie się pzyda, coś, czego potzebuje. ję. Jednak na wakacje co roku lubię jez-

- Jak spędzacie czas wolny? dzić do innyń miejsc. Lubię coś zobaczyć.

- Jest go bardzo mało. Nie ukrywam, Nie, zebym musiał zuliedzać, bo ja pre-
ze brakuje go nam dla rodziny, zebyśmy feruję odpoczynek na piasku, gdzie mam
wspólnie mogli posiedzieć lub wyje- plażeimoze. Mojażonazatolubimśpo-
chać. Jeślijuz się jednak zdarzy to nie zwiedzać. Miejscewybieramywspólnie-
cierpię siedzieć bezczynnie w domu, a jakznĄdziemyfajnąofeńę lubfajne miej-
zttłaszcza sam. Taki mam charakter. Za- sce to się decydujemy.
wsze coś organizuję - wyjezdzamy do ro- Rozmawiał: Robeń Halastra
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I<rkc będzie wiosna?

SoNDA bez PltKl

bez piłki
=r)

koen van der Biezen
Cracovla odlrrlta
na DiscoveHl
Kto jest twoim najbIiższgm kolegą?

lJacek Żukowski, dzienni
kaz,,Gazety Kra kows ki ej 

;

- Czego spodziewa się pan
po drużynie w rundzie wio-
sennej?
-Życzyłbym sobie i kibicom,
abyśmy na wiosnę zoba-

l

czylina boisku lepszągrę niż jesienią choć
szczelze mówiąc obawiam się, czy są re-
alne podstawy, by o tym marzyć. Jeśli Cra-
covia chce wydostać się ze strefy spadko-
wej i nie fundować swoim kibicom takich
emocji jak w poprzednich dwóch sezo-
nach, to lepsza gra jest warunkiem ko-
niecznym.
- Kto będzie wiodącym zawodnikiem Pa-
sów na wiosnę?
- Moze to być Sebastian Szałachowski, o ile
oczywiście nadal będzie ciężko pracował.

- Które miejsce w tabeli Gracovia będzie
zajmować na koniec sezonu?
- W tym przypadku nie pechowym byłoby
miejsce 13.

- Kto spadnie do l ligi?
- Moim zdaniem będą to: ŁKS Łódź i GKS
Bełchatów.

I_IrI_II

Andrzej AugusĘnek,
dziennikarz Tvp kraków
- Czego spodziewa się pan
po drużynie w rundzie wio-
sennej?
- Tylko jednego - awansu w
tabeli. Wiezę, że zima wa-
sza, wiosna nasza!

- Kto będzie wiodącym zawodnikiem Pa-
sów na wiosnę?
- Moim typem do niedawna był Suvorov, ale
teraz czeka go operacja. W tej sytuacji bar-
dzo liczę na Łukasza Nawotczyńskiego. Ten
zawodnik ma wielki potencjał.

- Które miejsce w tabeli Cracovia będzie
zajmować na koniec sezonu?
- Obstawiałbym środek tabeli.

- Kto spadnie do l ligi?
- Moim zdaniem Zagłębie Lubin iŁKS Łódź.

Redakcja: Paweł Mazur (red. vryd.),

Robeń Halasba, Ańur Szeremeta

PĄel( graficzny: Ryszard Szokalski

Zdjęcia - Serwis foto terazpasy.pl:

Biś Lisowski, Urszula Łaptaś,

a także Damian Lizak i Maciej Gilleń

Vlldawnichło nie ponosi odpowiedżalności

za tńć zamieszczonyń ogłoszeń i reklam,

Adrcs do korcspondencji:

wydawnicturo@kolorowe.com.pl
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- Najczęściej rozmawiam z Suańem, który także jest Ho-
lendrem. Nigdy nie miałem bliskich przyjaciołw środowisku
piłkarskim, bo od zawsze traktowałem to jak pracę, do któ-
rej się przychodzi, by wykonyruać swoje obowiązki. Ale wszy-

scy w zespole to fajni ludzie ijesteśmy kolegami.

- Poznaleś już dobrze KrakówP Masz swoje ulubione miejsca?

- Mam ulubionąwloskąrestiaurację w Rynku - Da Pietro. Lubię taźe spacery nad Wi-
słązmĄądziewc4yną i dzieckiem. Podoba mi się tutaj i bardzo dobze się tu czuję.

- Discoverg Channel.

- To na tym kanale pierwszy raz usłyszałem o Cracovii. Oglądałem odcinek pew-
nego programu, poświęcony klubom rywalizującym w krakowskiej ,,Swiętejwojnie"
i otoczce kibicowskiej zĘmzwiązanej. Wtedy oglądaliśmy to z mojądziewczyną
iwydawało nam się to ciekawe, ale bardzo odległe od nas. Po paru latach, kiedy
Cracovia zaproponowała mi kontrakt, moja dziewczyna usłyszawszy nazwę,,Kra-
kóW' pzypomniała sobie o tym filmie na Discovery i miała nadzieję, że nie pze-
chodzę do jednego z pzedstawionych klubów (śmiech), Okazałr się jednak, ze wca-
le nie jest lakźle, not. depesz

1
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PtrMIłTKI
GRAGouIIEPaSg roPtuc
OIl I|IEIGÓu| DLA KIBICÓril

STC SKLEP prowadzony jest przez Stowazyszenie
,,TYLKO CRACOVIA", Całkowity dochód ze sprzedaży

przeznaczony jest na działalnoŚĆ statutową
stowarzyszenia.
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P YSĘ
DRI]GI POKROPEK...

q

Pierwsze (nie licząc treningow noworocz-

nyĄ w swej historii spotkanie natak cholemyrn

mrozie - minus piętrraście stopni * rozegrĄ
,,Pasy" w samo południe 28 sĘcmia 1945 roku.

Grarro dwa razy po poł godziny na Wiśle (bo nasz

zdewastowany stadion słuzył jako parking po-
jazdów bojowych,) na śniegu, w dodatku w wy-
poĄczonych od wiślackiej rezenvy jasnobłękit-

nych koszulkach, To się nie mogło dobrze skoń-

czy ć. l necrywiście, najpierw samobój czą bram-

kę strzelił Kazimierz Filo, potem dobił nas Wła-
dysław Giergiel i było po sprawie, Podobno (re-

lacle z tego spotkania ogromnie się róznią) mo-

gliśy wyrównać, ale cóż,. pech! Pześladował on

nas nesńąń do powrotu z Relłnonta na własny

stadion. Nim to nastapiło Wsla ż ftzy razy wńę-
ła nas pod obcas,

Prawdziwy koniec Wielkiej Cracovii nasta-

piłjednak dopiero w roku 1949, wrazzwarz|llo-
nązmiany nazxy, barw i z wpadnięciem w cha-

rakterystyczrądla owych czasów politycmąnie-

łaskę Ślady owej niełash zmjdujemy w labch sząś-

dziesiątych ubiegłego wieku, w scence z kabare-

tu ,Jama Michalika": młody krakowianin, okut-
nie doświadczarry puez Ę cie, posłarlawia popeŁ

nió samobójstwo. Poniewż jednak nigdy wcze-

śniej tego nie robił, idzie po radę do starej ciotki:

,,(...) Jakmam skońc4,ó ze sobą? Niechze cio-

cia powi!

- Powiesić sią lub zostać prezesem Craco-

vii" - odpowiada ciotka, dodając, że ten ostatni

sposób jest najskuteczriejszy. Oloutra rada mądrej

niewiasty jest, moim zdaniem, aktualna do dziś.

- WypĘ pan te słowa - powie jednak więk-
szość trybun. - Jak mozra właśńe teraz, na po-

cątku druglej rundy, nie wierzyć wnadejścieprzy

KńuĘ lepszy ch czasów? Zobacry sz pan, utrzy -

mamy się w Ekstraklasie, azarazpotemnastapi
przełom!

Ha, pewnie, pewnie.,, Ty|e,że pech naro-

dzony ongi na wrĄrrn boisku po prawej stronie

Błoń dziaĘ niesteĘ nadal i skutecmie.Cóżztego,

że przd każdymkolejryłn rozpoczęiem
ligowych bojów Ęska człowiek na wy-

rost optymiznem: teraz będzie miejsce w

środku tabeli ze wskazaniem na rnożliwo-

ści pucharowe. - Jak pan myśli, kto zostanie

mistrzem Polski ? - pnepytyv,, aĘ mnie ubiegłej
jesieni telewizory.-Tego na sto procentnie wiem,

mogę tylko ujawnić, kto na pewno nie spadnie -
odpowiedziałem, skomnie spuszcnjąc oczy.-Na
pewno nie wy? - dopytywał się pan telewizor. -
Czyżby 1ńbyło wiadomo, że ŁKS zrowu będzie

miał kłopoty z kasą?

Jezus Maria! Jak długo będzie ciągląć się
za nami przeklenstrvo pr4lwleczone ongiś z Rey-

monta? Jak dfugo jazcze corumekłopo§, łodzian

mająbyć jedynym antidotum na tragicmy finał na-

szych klęsk? Ja wiem, że to trudne do przełknię-

cia,ale...Czyńe wypadałoĘ mimo wszystko iść

do Carrossy, skorrystać z doświadczeń wiślackich

i odwołać się do sił niezbyt regulaminowych, ale

za to nadprzyrodzonych? Przypomnijmy nasze-

mu Profesorowi, ze w kwief,riu 1959 dńałaczeWi-

sĘ która nanowym stadionie przegrywała mecz

zameczem, zdecydowali się - w najgłębszej ta-

jemnicy, ale zawsze - poświęcić pechowe boisko,

Głeboką nocą pokopku dokonał doprowadzony

(nie, nie sĘ z pobliskiego kościoła Misjonarzy
ksiądz Sobotka, a juz na drugi dzień Wisła rozje-

chała przy Reymonta szczecńską Pogoń 4:0.

Leszek Mazcrn
Prrypomniawszy sobie te wydarzenia zĄcdęm
przeglądać filrnową dokumentację z otwarcia no-

wego stadionuprzy KałuĘ, NtĘwszystko wpo-
rządku: dokładnie poświęono i kamień węgielny

i - w rok pómiej - gotowy juz, piękny jak nasze

piłkarh ręczne, obiekt. Chociź... Zuaz, zaraz...

Był ksiądz kardynał Stanisław Dziwisz, jeszczn w
rrymshch czasach deklarujący dyskefoue swe pa-

siaste syrnpatie, był jego ówczesny sekretaz, a dzś
proboszcz baą,liki Mariackiej dr Dariusz Ras, pas

jakrydz,był nasz kapelanksiądz Henryk Surma,

którego bratanek ŁŃasz gra w Lechii GdansĘ ale

który fi{enryk, ni eŁŃasz) za Cracovię da się po-

kajać. Na zdjęciach widać, że nikomu nie wypa-

dło z rękl kopidło, nikt nie pomylił słów modli-

twy. Ęle Ęlko, żę-nicq,rn naWisłe w roku 1959

(ale tam miało to §woję uzasadniemie) pokopek
odbywa się długo przed oficjalnym otwarcięrĄ bez

udńŃa tzw. szerszej publiczrości, absolutnie

dysketnie! Wystarczyło do wygrania inaugura-

cfrnego męczu z Arką ale nie uclrroniło przez

upiomymi klęskami na nowym stadionie w na-

stęnych spotkaniach, Ha! Moze tamten pokopek

był, nazwijmy to taĘ nie do końcawahly?Może
kilka udanych wyników ostahrich spotkń to tyl-

ko zasłona dymnanadal czegoś niezadowolonych

Niębios? Moze, Panie Profesoze, urocrystość po-

święcenia stadionu wypadałoby - juz teraz, zaraz,

na pocątku nowej rundy rozgrywek, powórzyó?
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Kuchenki brytyjskiej firmy Falcon
to wyjatkowe połaczenie stylu

z funkcjonal noscia. Ponadczasowy
Classic jest w prostej linii nastepca

klasycznych " angielek" .
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Falcon Polska
Biuro: ul. Wie!icka 5Ol5,30-552 Kraków

tel. 12 383 39 41

Showroom Cooking Store: ul. J. Kałuży 1 lok. 7 Kraków
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